ryj Zromady Libiąż, pow. Chrzanów — 


my pikn odstaw 
Libiąż przeglądają 


pierwsi w swolm powiecie wykonali rory- 


zhożą, Mieszkańcy gromady | 


Dazwiska przedvjących w 
odstawnch chiopów. 7 : 
Ściennej. hów, umieszczone w gazetce 

Foto CAF 
baia 


MŁODZIEŻY — PRZODUJ W K 


ORGAN ZA 


— 


| Warszawa, poniedziałek 19 października 1953 r/o 


AN 


RZADU GŁOWNEGO 


Nr 248 (1077) B 


da s 
AMFANII SKUPU! ` 


Zetempowcy z gromady Grotniki pracują pod kierownictwem 


Gromada Grotniki w woj. 
kieleckim niedawno jeszcze 
pozostawała na szarym koń- 


cu w obowiązkowych dosta- | raz dzięki temu. że każdy zet- | formują zetempowców o głó- 
wach zboża Do pracy nad | empowiec otrzymuje kon- | wnych zadaniach w pracy nad 
wvrównaniem załegłości sta- kretne zadanie, koło ZMP wykonaniem dostaw i poma- 
nelo u boku partii miejscowe | przyczyniło się do wyknnania | gają w przydzielaniu zadań | 


koło ZMP. 


organizacji partyjnej 


empowcom rad | wskazówek, 
wyjaśniaji trudniejsze zagad- 
nienia. Dzieki tej pomocy o- 


w R0 procentach obowiązko- 


W przygotowaniach do pra- | wych dostaw gromady. 
cy Agitacyjnej zetemnowcy Często odbywają się obec- 
pracowal pod kierownic- | nie zebrania w sprawie obo- 
twem podstawowej organi- wiązkowych dostaw także w 
zacji PZPR. Aktywiści orga- | kole ZMP w Kałackowicach. 
mizaeji partyjnej udzielalł zet- | gim. Szczytniki, pow. Busko 


w woj. kieleckim. Na zebra- 
nia te zawsze przychodzą to- 
warzysze partyjni. którzy in- 


członkom koła. Pomac organi- 
zacji partyjnej wpbiywa nA 
podniesienie aktvwnośc! ! bœ 
jowości zetempowców z Ko- 
łackowie. którzy odnoszą ro- 
raz wieksze sukcesy w pracy 
agitacyjnej. 


„Agituj najpierw własnych rodziców“ 


W Osiecznie, pow, Starogard, 
zetempowcy wnikliwie oma- 
wiają swój udział w kampanii 


obowiązkowych dostaw zbo- dza rozmowy z chłopami. Wy- — Zielnica powinien zacząć 
ža. Na zebraniach członko- jaśnia. że wykonanie dostaw <liacie od włastieko ojca” — 
wie koła zdają sprawozdanie | jest obowiązkiem. który mu- | powiedział wisacki BA dy? 
ze «wej pracy wviaśniałącej | si byc spełniony przez kazde- hiopiimozd <łuszńiec powie: 


wśród mało- | średniorolnych 
chłopów, a następnie całe ko- 
ło dyskutuje. nad tym co trze- 
ha zrobić. aby lepiej przyczy- 
nić się dn wykonania dostaw 
przez gromadę. 

Na jednym z zebrań oma- 


Pewnego dnla 


agitacyjną kol. 
jest aktyw- 
przeprowa- 


włtana pracę 
Zielnicy Zielnica 
nym agitalerem. 


go gospodarza. 
W dyskusił nad pracą agl- 


kanali obowiązku dostaw i 
winni są państwu 300 kg zbo- 
ża. 


dzieć. że Zielnica innvch pou- 
cza. a nie widzi niewłaściwej 


tatorską Zielnicy zabrał głos Ada 
A i E A ja u swoich najbliż- 
wskazał, że chociaż  Zielnira SZYBA: 

agituie innvch chłopów to Zetempowcy przyznali słu- 


jednak jego rodzice nie’ wy- 


Satyra poskutkowała r 


ezność“ Wysockiemu. 


mieszkańcy | Dobryni. którv jeszcze w ub. | wodować zdjęcie satyry, a 
gromady  Dobrynia. w gm. roku karany był za sabotowa- | gdy, zstempowcy odmówili. 
Dęhnwiec, pow. Jasło, woj | nie dostaw zboża | który rów- | próhował nawet interwento- 
rzesznwskie, ujrzeli naklejo- | nież w roku bieżącym ociągał | wać u sołtysa. Nie było jed- 


ny na płocie niezwykły rysu- 
nek Rysunek wykonany przez 
zetempawców przedstawiał O- | 
rzechowskiego, gospodarza z | 


się z dostawą. 

Po całej wsi krążyły kpiny 
z Orzechowskiego. Sam „bo- 
hater“ rysunku satyrycznego. 
grożbą | prośbą usiłował spo- 


nak rady napiefnowany w 
oczach całej gromadv. Orze- 
chowski załadował zhoże na 
wóz i odwiózł je na punkt 
skupu, 


Czują się odpowiedzialni nie tylko za własną gromadę 


Mładzież eromady Królowa 


dnwej. Pziękłt umiejętnej agl- 


POWY UA pow. Ra- | tacji temna dostaw zboża z | ma kół ZMP Część zerem: 
3 eka. w woj łódz- | gromady Królawa Wola zwię- ; ej W - 
kim bierze aktvwny udział w | ksza sie i EPS SER Koye n 
pracv nad wvykonani a stała skierowana do sąsied- 
„I naniem obo- Ale zetempowcy z Królowej nich gromad, gdzie wvjaśnia 
wiazkowvch dostaw zboża Zet | Woli czują sie odpowiedzialni i K A 
RUPMUCY przeprowadzają | nie tvlkn za własną gromadę. ary PB Dani 
rozmowy z chlopami, odpo- | Po fozwinieciu szerokiej pra- | Powiązkowych dostaw, wska- 
Wiadalą na różne pytania w | cv na swojej wsi postanowili zując za wzór chłopów. któ- 
śnrawie dostaw |} w neóle w | oni przeprowadzać agitację | "ZY całkowicie wykonali 
sprawie polityki władzy lu- | również w sąsiednich groma- | świadczenia wobec państwa 
34 powiaty Nasza spółdzielnia dała przykład 
przekroczyły 90 proc. Spółdzietnie produkcyjne po- | Zarząd Spółdzielni popar? | 
planu skupu zboża winnv dawać przykład w wy- | inicjatywę młodzieży | posta- 
. konywaniu obowiązków wo- nowił zorganizować młodzie- 
4 dalsze powiaty wykurały | bec państwa. Wiedzą o tym | żową brygade nmłotowa Przy- 
w 90 proc. tegoroczny plan | zetempowcy ze spółdzielni steniiąc do omłotów, młodzież 
obowiązkowych dostaw zboża | Produkcyjnej w Kleszczewie. | podjęła się na cześć 36 rocz- 
dla Państwa. Są t wraz SE Trabkr Wielkie w woń. | nicy Wielkie) Rewolucji Paź- 
a E stwa. sarto po "| gdańskim. Młodzież tej spół- | dziernikowej ukończyć amto- 
Kraków | Oświęcim w wój | qzjelni zwróciła się da zarzą- | ty w ciag» 14 dni Już w pier- 
krakowskim, Przasnysz w wnj. 


warszawskim oraz Lubliniec w 
woj. stalinogrodzkim. 


Do 17 bm. ogólna liczba po- 


du spółdzielni a przydzielenie 
wv- 


do- 


takiego zadania, którego 
konanie przyspieszyłoby 
stawy dla państwa, 


wiatńw, które zrealizowały ro- 
cany plan dostaw zboża en nal- 
mniej w 90 proc. zwiększyła 
siy do 34. 


—— zzz 


dach. zwłaszcza tam gdzie nie 


wszych trzech dniach mło- 
dzież omtóciła 11 ton zhaża. 
co pozwolila spółdzielni przy- 
spieszyć dostawy dla państwa. 


| 


Każdemu członkowi gromadzkiego koła ZMP 
rzydzielać konkretne zadania w pracy agitacyjnej 


Proste obliczenie 


Mam X ha ziemi, m tym 7 ha arnej, klusy 


Gospodaruję z matką, która jest słabego zdrowia i niewiele 


mi pomaga. 


5 ha miałem pod rhożem — ? ha orimego żyta, 3 ha owsa. 


Da 
Komitetu Centralnege 
Polskiej Zjednoczonej 


WARSZA 
Drogi Towarzyszu Bierut, 


nemu bratniej partii polskiej ł 
| Drogi Towarzyszu Błerut, za br 


ZMP: 


nej Parthi Robotniczej z okazji 


Cena 20 gr 


Dnia 16 bm w godzinach 
| porannych przybyła do War: 
szawy delegacja Radzieckie] 
Marynarki Wojennej z grupy 
radzieckich okrętów wojennych. 
przebywających z braterską 


wizytą w Gdyni. Na czele de- | Ambasady ZSRR w Polsce z. 
legacji stoi kapitan pierwszej | radcą Ambasady D. l. Zaikinem 
rangi — Dymitr K. Jarosze- | na czele. 

wicz. Wraz z delegacją Radzieckie) 
| Na Dworcu Głównym gości | Marvnarki Wojennej przybył 
| serdecznie witali: dowódca OW |towarzyszący jej w podróży 
| Warszawa — gen. dyw. Rot- |zastępca attache wojskowege 


kiewicz, w otoczeniu starszych 


Partii Robotniczej 
do Towarzysza BOLESŁAWA BIERUTA 


Dziękuję z całego serca Komitetowi Central 


oficerów, przewodniczący Pre- 
czwartej i piatej. 


Delegacja załóg arupy okrę- 


Ze zgledu na ciągłe deszcze zebrolem tylko 10 q żyta, za to tów wojennych Floty Bałtuckiej 


owsa z 3 hektarów omłóciłom 54 q, 


Na skup odwiozłem 23 kwintale zboża, w tym 1 q poza obo- 
W gospodarstwie pozostało 41 kwin- | 

zupełności na *nyżytwienie rodziny | 
sześciu świń íi ośmiu | 


uMązkotwymi dostawami. 
tali. Wystarczy mi to 
oraz dla konia, dwóch krów, cielaka, 
otwiee. 

Nie wszystkim żyto obrodziło tak marnie 


Lip 


obowiązkowe dostawy wykonałem bez najmniejszego uszczerbku | 


dla gospodarki. Nie mają wter racji ci, k 


obowiązkowych dostaw nie można wykonać. Dobry gospodar? 
i dobry Polak rozumie, że wykonując obowiazek dostaw przu-. 


czynia się do rozwoju naszego kraju, a wię 


dobrobytu wsi. Dlatego uważam, że chłopi powinni pędzić precz 


tych, którzy rozpowszechniają kłamstwa p 


kowym dostawam, a uładza ludowa powinna surowo karać sa- 


botujących planowy skup zboża. 


JAN 
Kocury, 
woj. 


Marian Chądzyński a Korytnicy pow. Węgrów, woj warszawskie 
próbował wykrecić się z obowiązkowych dostaw, chociaż sąsiadom 


jego wiadomo, że ma on dość zboża, 


— U mnie zboże nie obrodziła Wszystko 


~. Nasze obowiązki. 


| przybyłych z wizytą do Polski 
|zwiedziła w dniu 16 bm. War- 
szawę. 

Goście radzieccy zwiedzili 
Trasę W-Z, Stare Miasto, osię- 
dle mieszkaniowe na Murano- 
wie, Pałac Kultury i Nauki, 
|Plac Konstytucji oraz Muzeum 
żak mnta, jednak | Wojska Polskiego 

Po zwiedzeniu miasta, dele- 
gacja rozdzieliła się na trzy 
grupy, które odwiedziły stnden- 
tø Politerhnik: oraz załogi Za- 
kładóww im M. Kasprzaka ł Do- 
mu Słowa Polskiego. 


W Politechnice 
Warszawskiej 


tórzy dowodzą, że | 


c i do podniesienła 


rzeciiwko obowiąz- 


wszedł do małej auli Polilech- 


ucza | P niki. gdzie wiceprzewodniczący 
koszalińskie | Komitetu Uczelnianego ZSP 


| tow, Pancyliusz powitał gości w 
imieniu studentów. 


| — od serca — 
zku Radzieckiego narodem Pol- 
skim, o tym, że studenci Politech- 
niki Warszawskiej są szczęsliwi 
goszczac przyjaciół, potomków 
marynarzy „Aurory“, spadki- 
bierców sławnych tradycji floty 
rosyjskiej t radzieckiej 
Studenci wręczyli gościom u- 
pominki: statuetkę żołnierza 
į polskiego oraz kilka ksiażek. W 
imieniu radzieckich marynarzy 
| przemówił nastepnie do zebra- 
|nych kpt. pierwszej 
D K. Jaroszewicz, 
 podziękowa: studentom Poli- 
technik, za serdeczne przyjęcie 
! pdu ofićer wznosi okrzyk na 
cześć Partii i Rzadu polskiego. 
na cześć nolsko-rndzierkie] p”zir- 
| jaźni, znów wybucha burza okla 
sków. 
| Na pożegnanie nowi znajomi 
wymieniają ndresy, robią wspól- 
|ne zdięcie, jeszcze jeden uścisk 
| dloni i samochodu ruszaja 
: | J. WOŁKOCHOŃ 


U słuchaczy WAT-u 


W murach Wojskowej Akade- 
mił Technicznej tm. Jarosława 
Dahrowskiego studenci i wykła- 
dowcy serdecznie — po źołnier- 
sku gościli marynarzy radziec- 
kich. 

W czaste spotkania słuchacze 
Akademii wręczyli drogim go- 
ściom wykonany w tej uczelni 
model nowoczesnego samolotu 

Za serdeczne  przyięcie po- 
dziękował młodym kadrom tech- 
nicznym Wojska Polskiego kapi- 
tan I ranqi — D K Jaroszewicz, 
wyrażając wielką radość mary- 


| 


ś 


pozostało w ziemi! 


Przed wszystkimi organizacjami ZMP przed każdym członkiem naszej orzantzacH, przed całą młodzieżą włejską w szczególności. partia | rząd nasz postawiły wielkie zadanie, za- 
anie. którego wypełnienie winno być sprawą honoru każdego młodego człowieka na wsi oraz głównym, podstawowym kierunkiem pracy naszych organizacji zetempowskich Zada- 
niem tym jest właczenie wszystkich swołch sił calego twórczego zapaln. całej energii | zdolności w nort trudnei. ale niezmiernie cennej, niezmiernie potrzebnej naszej Ojczyznie 
Pracy nad wykonaniem obowiązkowych dostaw zboża prze? wieś, zrealizowania tych dostaw w pelni | we właściwym terminie. i 

Organizacja zetempowska realizuje 12 trudną ale zaszezytną «walkę pod klerownictwem Połskiei Zjednoczonej Partii Robotniczej. 

Co w związku z tym powinny robić, jak pracować nasze organizacje ZMP i młodzież na wsi? 


————-— 


Trzeba przede wszystkim. by każdy ze” 

temnowlec. wszystkie ogniwa naszej or- 
ganizacji żarliwie przejęły się pracą Wo- 
kół obowiazkowych dostaw i swoim zapałem 
porwaly cala mładzież Trzeba, hy każdy 7e- 
tempowiec, agitator i uczestnik wałki nasze- 
Bo narodu o dostatnią I szczęśliwą przyszłość 
prowadził za sobą młodzież ulezoręanizowana, 
młodzież. która jest z nami. której jeży na 
Sercu troska o dobrohyvt narodu, o szeześliwe, 
Pokojowe życie naszej Ojczyzny Dotwzeć do 
każdej mtodej dziewczyny. do każdego mtode- 
go chłopca. wyjaśniać mu politykę naszej partii 
i rządu na wsi. przekonać go. że nie wystar- 
czy marzyć o coras lepszym życiu, że trzeba 
zynnie walrey o realizację tych marzeń. 

Dotrzeć do każdego gospodarstwa, do 

każdej ragrody chłopskiej. przekony- 

wać rodziców. znajomych i mowić im 
o tym że każdy kilogram <hoża, każda do- 
stawa dla nańsiwa ludowego to wkład w nasz 
wspałny dabrohyt, w rozwój naszej Oiczyz- 
ny w budowę nowych fabryk. domów I szkół, 
w wydźwłięniercie chłosa 2 odwiecznego raco- 
fania. w walkę n uczynienie jego życia peł- 
tym radości i dostatku. 


W walce o pelne t terminowe wykona- 
nie obowiązku wsi wobec państwa każ- 
da organizacja terenowa. każdy zelem- 
Dowiec, Każdy niezrzeszony bołownik | agi- 
ator winien rozwłiać wśród chłopstwa pra- 
(Mjąvrevo szczególnie wyteżaeną pracę uświada- 
A e ga t mubilizujacą W pracy tej mocna 
Ai się headziemy na tych wszystkieh sp9- 
4 chiopow pracujęcych. którzy wykonali 
ności honorem zwój nbowiązek, a w szczegól- 
PERUA DEA małoratnych chłopach najbliższych 
Dan PR kłasy robotniczej. najaktywniej 
oruiyweh "opi naszą walkę Agitując tych ma- 
wiązahń chłopów, którzy jeszcze nie wy- 

się całkowicie 2 zobowiązań, zadaniem 


G 


naszym Jest pomóc im, aby fak najszykelej 
i w całosci dostarczyli zboże dla państwa 
stali się przez to oporg w mohillzowaniu po- 
zostałych chłopów do wypełnienia zobowiązań. 


Równocześnie cały nasz aktyw winien 
rozwinąć zdecydowaną walkę przeciw 

wrogiej. kutacko-spekułanrckiej agitacji. 
rozsłewajacej fałszywe pogłaski | piatki o 
tym, takohy wymiary I cena dostaw mialy 
jeszcze niec zmianom. Trzeba wyjasniać, że 
plan desiaw obowiązkowych został slusznie 
f qnrawiediiwie. w oparciu o llość areału 
I klasę ziemi, rozłożony na wszystkich chło- 
pów. że jest całkowicie możtiwy do zrealizo- 
wania, że odpowiada niezbędnym patrzebom 
naszego państwa, | żadnym zmłanom nie bę- 
dzie już podlegał Trzeba równocześnie de- 
maskować wszelkie kułackie próby szkodli- 
wej dywersji I sabotażu zmierzające do pad- 
rywani» dostaw zboża Należy, wytwzrzająć 
atmosterę moralnego I politycznego naciskn 
ze sirony wszystkie pracniących chłopów — 
zmuszać kułaka do poszanowanła rozporzą- 
dzeń władzy Iwdowej it całkowitego wywią- 
zania się » zobowiązań woher państwa. Pa- 
miętać przy tym należy że w tej pracy obce 
są nam wszelkie środki snrzecrne 7 lodowa 
praworzącnością. Sprzeczne z poiłty's, naszej 


partii i rządu ludowego. 
5 pritacyjną nasze organizacje terenowe, 
3 wszys, zetempowcy ù cała młodzież 
uiejska rguwinni > calych Sil pomegać orga- 
nom władzy ludowej 1 oreanizacjan p-"lvr- 
cym w organizowaniu zhbłorowych  destam 
zboża, ohejmujących znaczną część gromady 
Cały aktyw zetempowski powinien po- 
magać w  iniejowanłu i  rozwijatlu 
«spółzawodnictwa miedzy qgromadamil 
ją przedterminowe i całkowite wywiązanie się 


Rozwijając aktywną, codzienną pracę 


z patriotycznego obowiązku dostaw dla pań- 
stwa. 

Równocześnie należy informować gro- 

mtadę, poszczególnych chłopów. o tym, 

jak "rzehiepa realizacia nlann dostaw, 
ile jeszcze brakuje do osiągnięcia 100 procent 
plann a gromadzie. gminie nowiecie Wyka» 
nanie przez powiat 90 proc. planu sku- 
pn daje możność swolnienta chłapow 7 obo- 
wią?ku mlarek i odsypów przs przemłale oraz 
zakłada równocześnie możliwość sprzedaży 
nadwyżek zbożowych na rynku. 


Trzeba, aby terenawe organizacje ze- 

tempowskie orzanizowaty gazetki ścien- 

ne i blyskawice, w których będą popu- 
łaryzować przodujących chlopów, którzy wy- 
wiązują slẹ z zobowiązań wnhec państwa, 
a równocześnie ostro piętnować kułaków i ieh 
zanszników złośliwie ariąsajacvch sie w do- 
slawach Zarządy powiatowe ZMP mają obo- 
wiązek zachecać | pomazać kolom wiejskim 
w przvzgofowywaniu gazetek ściennych | bly- 
skawie, ale w żadnym razie nie powinny ro- 


hié tezo <a koła wiejskie. W gazetkach ścien- * 


nych I błysk: wicach należy również pietno- 
wać wszelkie zaniedbania I przejawy biuro- 
kravji ze strony anarain skupu. papołarvzu- 
iac orzy tym sumiennych i dobrych pracow- 


nikow. 
Q powskie śledziły wraz 2 organami wta- 
z drv tndowej t orzaniraciamt partejny mi 
rzebleg skupu w swnjej gromadzie oraz szyb- 
o reazuwaly na każde opoznienie. Trzeba, 
hy zarządy powłatowe operatywnie kontro- 
nwały pracę w terenie Nie wolno dopuszczać 
'oe,powstawania zaległości w dostawach. 
Aktyw terenowy powinien systemaA- 
tycznie czytać prasę | uzbrajać się w 
7 argumenty do agitacji i wałki s wra- 
adi (pomóc może w tej sprawie m. in. gs- 
b: 


Trzeba aby nasze organizacje retem- 


młieszczony w 247 numerze naszej gazety arty- 
kul wstępny pt. „Leniej wyjaśniać chłopom 
politykę Właazy Ludowej — lepiej pomagać 
Partii w pracy nad wykonywaniem planu sku- 
pu zboża”). 
1 Terenowe organizacje winny przygo- 
) towywać | urządzać wieczorki arty- 
styczne, poświecone sprawie dostaw 
zboża. Harcerze mogą organizować np wrę- 
czanie wiązanek kwiatów wywiązującym się 
2 zobowiązań chłopom — da niewwywiazuja- 


cych słę natomiast pisać listy 2 przypomnie- 
niem a obowiązku wobec panstwa 


12 Organizacje zelemnowskie. młodzież 
Gd pPrarutąca w GOM i POM, 

szczegninie w tych. w których zaist- 
niały trudności w okresie omlotów, będące 
nieraz źródiem opóźnienła dostaw, winny mo- 
bilizować wszystkich zetempowców I mło- 
dych pracowników dla przyspieszenia dostaw. 
winny pomóc wydziałam politycznym I dy- 
rekrjom w nrzełamaniu trudności w termino- 
wym wykonaniu omiotów. 


Młodzież pracująca w PGR-ach t spól- 

dziesniach produkcyjnych powinna 

również razem 7 kierownictwem i or- 
gantzacia partvina walrzyć o pelne I termino- 
we wykonywanie dostaw. 

Do wałki o cealizacje zobowiązań wsi win- 
nr stanąć organizacje zetempowskie I cała 
młodzież zatrudniona we władzach gminnych, 
aparacie skupu ora? młodzi nauczyciele. 


Walka a realizację ohowiązkowych dostaw 
wsi dla państwa, ta walka o dobrohyi naszego 
narodu, a szczęśliwą przyszłość naszej Ojczyz- 
ny, o wzmocnienie sił pukoju. W tej walce 
nie może zahraknąć młodzieży niezerganizo- 
wanej, nie może zabraknąć ani jednego ze- 
tempowca 


Korowód gości ł gospodarzy | 


Tow Pancyliusz mówił prasto | 
o sile wielkie? | 
przyjaźni między narodami Zwią | 


rangi | 
który |- 


nego wyboru 


Depesza. Przewodniczącego | i 
Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności 
do Komitetu Centralnego PZPR 


na prezydenta Niemieckiej Reż i 


publiki Demokratycznej. 


WA 


Zepewniam moich 
uczynię wszystko, aby okazać się godnym Wa- 
szych serdecznych pełnych uznania słów į te 


polskich towarzyszy, Że i 


również w przyszlości będę nieugięcie walezvł 


Wam osobiście, 


aterskie pozdro- kój. 


| wienia i życzenia, które przesłaliście mi w imie- 
niu Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczo- 


mojego ponow- 


Warszawa gościła delegację 
Radzieckiej Marynarki Wojennej 


zydium Stołecznej Rady Naro- 
dowej — J. Albrecht, przedsta- 
wiciele KW PZPR oraz WRZZ. 
ZMP, TPPR, LPŻ i innych or- 
ganizacji społecznych. 

Obecni byli przedstawiciele 


| przy ambasadzie ZSRR w Pol- | liczne 
licy. 


sce. płk. P. D. Gierko. 


narzy radzieckich z krzepnacej 
nieustannie przyjaźni 
ZSRR ji Polską. Mówca złożył 
kadrze oficerskiej uczelni i jej 
słuchaczom gorące życzenia no- 
wych wspaniałych sukcesów w 
budowie socjalizmu. 


Marynarze radzieccy na Starym Rynku w Warszawie 


o zasady międzynarodowej 
o przyjaźń między naszymi obu narodami Í o po 


Gościom radzieckim < wręs 
czono kwiaty. 

%4- 

Dnia 16 bm. o gody. 10 deles 
gacja Radzieckiej Marynarki 
Wojennej złożyła wieniec pod 
,Pomnikiem  Braterstwa Bronk 


klasy  robotniczel 


WILHELM PIECK 
Przewodniczący Niemieckiej 
Socjalistycznej Parti Jednośd 


na Pradze. Obok pomnika usya- 
wiła się kompania honopówa 
WP z pocztem  sztandarawym, 
Wokół pomnika zgroma/ziły się 


A 


rzesze mieszkańców štos 


Spotkania przyjaźni 


W czasie spotkania wrystap 


między | serdecznie powitany przez gote 
radzieckich zespół 
Domu Wojska Polskiego. 
wykonał polskie i 
pieśni wojskowe i tańce ludowe. 


artystyczny 
który 
radzieckie 


Przyjęcie U Przewodniczącego Rady Państwa 


Dnia 16 bm. Przewodniczący 
Rady Państwa Aleksander Za- 


wadzkj wydał przyjęcie z okazji 
pobytu w Warszawie delegacji 


jednostek Radzieckiej Marynare 
ki Wojennej bawiących z przy= 
jacielską wizytą w Polsce. 


Delegacja Rodzieckiej Marynarki Wojennej 
opuściła Warszawę 


16 bm. w późnyct godzinach ; Radzieckiej Marynark! Wo!eme 


wieczornych opuściła Warszawę. 
„udając się do Gdyni, delegacia 


Społeczeństwo Wybrzeża 


nej z grupy okrętów przybyłych 
z wizytą do Polski. 
i 


serdecznie podejmowalo 


. r . 
Irogich gość 
drogich gości 
17 bm. — trzeci dzień pobytu radzieckich marynarzy na pols 
skiej ziemi upłynął! pod znakiem licznych spotkań gości z pol- 


skimi marynarzami oraz 


różnorodnych imprez z udziałem tys 


sięcy mieszkańców Gdyni. Gdańska i Sopotu. 


Przed południem oficerowie i 
marvnarze radzieccy odwiedzili 
oficerów i marynarzy garmzonu 
gdyńskiego i jednostek Polskie) 
Marynarki Wojennej. Wszędzie. 
gdzie przybywali goście radziec- 
cy rozbrzmiewał gwar przyja- 
cielskich rozmów. Nawiązały się 
| szybko serdeczne kontakty Po- 
głębiały słę włezy mocnej ma- 
rynarskiej przyjaźni. 

Marvnarze polscy z zaintereso- 
waniem słuchali słów swych ra- 
dzieckich przyjaciół. opowiada- 
jącvch o swej służbie we potez- 
nej flocie wielkiego Kraju Rad 
o służbie na straży pokojowych 
osiągnięć ludzi radzierkich 
Przeplatały się wspólnie Śpie- 
wane pieśni polskie i radziec- 
kie. - 

Po południu w kierunku sta- 
dionu Budowlanych w Gdańsku 
podążałv tvsiące mieszkańców 
Wybrzeża, pragnących zobaczyć 
przyjacielskie spotkanie piłkar- 
skie pomiędzv reprezentacją 7a- 
tág goszczących w Polsce ra- 
dzieckich okrętów wojennych ! 
reprezentacją Polskiej Marynar- 
ki Wojennej. 

Na trybunach zajęli miejsca: 
dowodca Marynarki Wojennej 
przewodniczący Preżydium 
Gdańskiej Woj RN R Geraca. 
pierwszy sekretarz KW PZPR w 
Gdańsku J Trusz, przedstawi- 
ciele organizacji społecznych 
woj. gdańskiego oraz oficerow'r 
” R n 
| marynarze Polskiej Marynark: 
Wojennej. 

Gorąco witani przez przeszło 
30-tysięczną rzeszę widzów. wy- 
pełniających stadion przybyli: 
dowódca grupy radzieckich o- 
krętów wojennych kontradmura! 


G. B. Abaszwiit, oficerowie i marynarzy Polskiej Marynarki 


marynarze radzieccy, 


Przybvł także konsul generale 
nv ZSRR w Gdańsku — M. Po- 
tapow. 


Wzbudzajace wielkie zainiere= 


i 


puma y"jpu—y= av." —IP a 


R. «e 


sowanie widzów spotRamie pił- 
|karskie zakonczvło się po pięk= 
'nej, owianej atmosierą przyjaźże 

ni grze. wvnikiem remisowvm 

1:1] (00) Wvnik remisowy odpo € 
|wiada przebiegowi gry. 

l Rozegrane na bocznych bolse 
ikach spolkania siatkówki i kos 
jSzykówki zakończyły się zwy 
,tięstwem gości. Ei 

Po zakończeniu spfkania kae 
'pitan drużyny polskiel Grahowa 
ski wsród długotrwałych owas 
cji wręczył kapitanowi zespołu 
i radzieckiego Jefimowowi pas 
miątkowv puchar. 

Wieczorem w wypełnionej do 
ostatnieco miejsca sali Teatru 
„Wybrzeże" w Gdansku odbył 
się wystep amatorskiego zespne 
łu artvstvcznego erupv rądziec= 
kich okrętów wojennych. 

Na wystep nrzvbyli przedstae 
wiciele władz miejscowych roe 
botniecv i marvnarze. przeńdstae 
wsciele świata nauk) t kultury, 
młodzież studiujaca i szkolna. 

Program urozmaiconego {stoe 
iacesa na wwvsnkim  ooziomie 
arivstvcznym koncertu byt wies 
lokratnie goraco nklaskiwany. 

Wśród serdecznych oklasków, 
tzłanków zespołu ł jego kisruw- 
płetwa ohdurowana Kkoszami Ì 
włązankami kwiatów, 

Z podobnie serdecznym przy* 
jęcilem spotkał się występ zes 
spolu artystycznego grupy Prae 
dzieckich okrętów wojennych, 
który odbył się w Gdyni 
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Wojennej 


Ta 
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Tych spraw odkładać nie wolno 


Jasna. obszerna ħala Ifni 
tzystością. W niej, rozstawio- 
ne w dużych odstępach, cicha 
Pa maszyny. Z samego 
rzegu stoi frezarka. Pracu- 
jacy przy niej robotnik zaga- 
pił się na chwilę i zbliżył dłoń 
do obracajacych się ostrych 
frezów. Jeszcze ułamek sge- 
kurdy, a nastąpi nieuchronna 
katastrofa. Lerz w tej samej 
chwili pczez nikogo niewyłą- 
czona frezarka zatrzymuje. się 
sama. To specjalne urządzenie 
automatyczne wyłączyło ma- 
szynę w niebezpiecznym mo- 
mencie, 


Dzień jest gorący. W hall 
staje się duszno. Ale oto u 
stropu zaczyna coś lekko szu- 
mieć. Już po chwili robi się 
przyjemnie, chłodno, Ta włą- 
czone urządzenie klimatyza- 
crine wtłaczyło na halę... gór- 
skie powietrze. 


W takich warunkach pracu- 
łą już dziś robotnicy FSC w 
Łubiinie, FSO ņa Żeraniu i w 
wielu innych zakładach nasze- 
go socialistycznego przemysłu. 
Warunki pracy wykluczają tu 
A siekolwiek niebezpieczeń- 
sa o dia życia 1 zdrowia ro- 
botn ków. 

Obh nowoczesnych, wybu- 
dowsnywh już w Polsce Lu- 
dowej, Zakładów ,produkcyj- 
nych czynne SĄ rówzueż fabry- 
ki. zbudowane jeszcze przed 
wojną, przez kapitalistów. 
Stare, ciasne, pozbawione, czę- 
cto elementarnych urządzeń 
higienicznych, zakłady te sto- 
pniowo wypasa%ane są w naj- 
nnwocześniejsze urzą dzenia, 
mające na celu cchromę zdro- 
wia robotników. 


Stan bezpieczeństnia 3 higle- 
ny pracy w tych znidadach 
zajcży również od teeqą jak 
ustawy | instrukcje o NA'PIE- 
czeństwie i higienie prac) SĄ 
rzestrzegane | stosowane. To- 
też tam gdzie czynniki odzA- 
wiedzialne za bezpieczeńst w? 
1 higienę pracy — kierowra 
ctwo, personel inżynieryjno= 


techniczny. organizacje maso- d 


wo-polityczne — doceniają 
znaczenie tego zagadnienia i 
widzą swoje w tej dziedzinie 
obowiązki, gdzie fundusze 
przeznaczone przez państwo 
na crganizację bezpieczeństwa 
i higieny pracy są W pełni 1 
racjonalnie wykorzystywane, 
gdzie w zakres pracy zarówno 
kierownictwa jak I organizacjt 
politycznych wchodzi systema- 
tyczne uświadamianie robot- 
ników. o koniecznoścł prze- 
sirzegania Instrukcji. tam wa- 
runki pracy są coraz lepsze, 


Bywa Jednak I fak: 


Przed wojną niemiecki ka- 
pitalista Lamprecht wybudo- 
wał w Sosnowcu fabrykę tek- 
tury Oczywiście nie zatrosz= 
czył słę o stworzenie robotni- 
kam bezpiecznych - warunków 
pracy. Cóż go to obchodziła, 
że nieosłonięte transmisje by- 
ły przyczyną częstych wypad- 
ków śmiertelnych? Zabiło ko- 
goś? Bezroboinych było wie- 
lu. Kapitalista łatwo mógł na- 
jać nowego robotnika. Cho- 
dziła mu przecież wyłącznie o 
maksymalny zysk. A urządze= 
nia podnoszące stopień bezpie- 
czenstwa pracy bądź co badź 
kos:lowały kilkanaście tysięcy 
złotych. 


Jest rok 1953 Robotnicy 8o- 
anowizchich Zakładów Papy 
i Tektury otoczeni są troskli- 


pr 


ią EGOROCZNY Wyścig 
Kolarski Dookoła Pol- 
ski dostarczył sporo 
krytycznych uwag, rzu- 
cajacych światło na sytuację, 
panująvą w naszym sporcie 
"skim. Ożywiona krytyka 
4a, sytuacji toczy się na szpal- 
tach gazet. dyskutują miłośni- 
cv kolarstwa Wydaje się jed- 
nsk. 14 dyskusja nie zawsze 
tra”ią tam. gdzie tkwią zró- 
di» niedomagań sportu kolar- 
skiego — do samych zawodni- 
ków, do ich macierzystych kół 
zelempowskich i sportowych. 
U podstaw wielu błędów i 
brzkaw w kolarstwie — i nie 
tèlko w kolarstwie — leży za- 
niedhanie pracy wychowaw- 
e) z zawodnikami. Winę za 
te hraki ponoszą m. in. w du- 


s 


“ochronnych? 


wa opieką państwa ludowego, 
Na zapewnienie załodze beze 
piecznych | higienicznych wa- 
runków pracy państwo prze- 
znacza poważne sumy. Tvlko 
w jednym roku 1953 fundusz 
ten wynosi 180 tysięcy złotych. 


Oddztał papowni. Po środku 
hali w dużym basenie gotuje 
stę masa asfaltowa, nad nią 
unosi się lekka mgła — to 
szkodliwe dla zdrowia wyzie- 
wy gotowanego asfaltu. Jak 
tedy powinna wyglądać ochro- 
na zdrowia zatrudnionych tu 
robotników? Mówt o tym od- 
nośne rózpnrządzenie, obowią- 
zujące jeszcze od dnia 6 listo- 
pada 1916 roku. 


„8 91. Przy robotach wyma” 
gajacych przebywania -pra- 
cowników w atmosferze za- 
wierającej trujące, duszące, 
drażniące lub znkaźne | skład- 
miki, albo znaczne ilości pyłu, 
pracownicy winni być zaopa- 
trzeni w sprzęt ochraniający 
narządy oddychania, jk ma- 
ski gczowe, respiratory itp.“ 


Zatrudnione w  papowni 
młode dziewczęta tow. tow. 
Rarhara Wach, Janina Ruda, 
Regina Augustyn i Antonina 
Blacha pracują jednak bez 
masek ochropnych. Gaz gryzie 
w gardle, drażni oczy. dziew- 
częta niszczą sobie zdrowie. 
Dlaczego jednak tak się dzie- 
je? Czyżby kierowmietwo za- 
kładów mie było w stanie za- 
kupić kilkunastu masek 
Nic podnbnego. 
Maski są, ale „.zamknięte w 
magazynie. Dziewczęta kiedyś 
używały masek gazowych. Z 
czasem jednak sprzęt poginął, 
zużył się. Nowych masek nikt 
sa magazynu nie przyniósł. A 
że liczne prośby załogi pozo- 
stawały bez skutku, zaś ani 
rada zakładowa. ani organi- 
zacja zetempowska nie uwa- 
gały za potrzebne interwenio- 
wać — przeto ludzie w pa- 
powni chcąc nie chcąe przy- 
zwyczatli się do pracy bez 
sprzętu ochronnego. 


Bszduszność 


ow. Waldemar Paterek, je- 
den z wielu młodych robotni- 
ków zakładów obrabia na 
sziifierce kawałek blachy. Po- 
wsłające przy tej pracy dro- 


bne odpryski 2 tarczy, szlitier- 
skiej łatwo mogą prószyć 
oko robotnika. a nawet po- 


ważnie je uszkodzić. 


„$ 89. Przy robotach zagra- 
tających uszkodzeniem oczu 
przez odprgwki oraz szkodliwe 
ciecze — rńmówłą przepisy bhp 
— oczy pracowników należy 
zabezpieczyć odpowiednim 
sprzętem ochronnym, jak aku- 
lary, ekrany, siatki”. 


Jakby na urągowisko tym 
przepisom, młody, robotnik Pa- 
terek pracuje bez jakiegokol- 
wiek zabezpieczenia przed mo- 
żiiwym wypadkiem. Znowu na- 
suwa się pytanie: czyżhy w fa- 
bryce nie hyto zwykłych oku- 
larów ochronnych? 


— Okulary? A jakże, mamy, 
mamy. Proszę... 


Rzeczywiście, W otwartej 
szafie majstra oddziału tow. 
Bugajskiego leży nieskalana 
rekami robotników spora 
wiązka nowiutkich okularów. 


= Mo i dawno one tu leżą? 

— Ho, ho, od zeszłego roku. 

Lśniąca czystość sprzetu 
wydaje sie w trm wypadku 
bardzo niepokojącą. 


— A czy robotnicy często 
uzywaią tych okularów? 


—Ee, nikt tu po nie nie przy- 
chcdzi. Kupiliśmy i leżą. Nast 
robotnicy to stare wróble, nie 
im maszyna nie zrobi. 


Tak oto, bezdusznie, przeja- 
wiając kompletny hrak troski 
© zdrowie robotnika, majster 


Bugajski wyjaśmia przyczynę 
Czestych, na szczeście jak do- 
tychczas lekkich wypadków, 


saaleczeń. zdarzających się na 
wydziale mechanicznym. 


Na wydziale mechanicznym, 
jak zresztą w całych zakładach, 
ani jeden pas transmisyjny nie 
posiada osłonv. A przecież prze 
pisy bhp wyraźnie mówią: 

„Ze względu na duże nie- 
bezpieczeństwo urządzeń tran- 
smisyjnych, pędnie (transini- 
sje) powinny być osłonięte 


przy pomocy siatek i krat 
metalowych". 


Czyżby na zakupienie tego 
anrzetu nie bvło w kasie pie- 
niędzy? Nie. Rzecz w tym, łe 
pieniądze są, ze sumę 180 ty- 
nięcy złotych przeznaczoną na 
Otx::nizacje oezpieczeństwa | 


higienę pracy wykorzystano 
zaledwie w 40 proc. Reszta 
pieriędzy błoe: spoczywa w 


banku A że młodzi robotnicy 


pracują obok  niezabezpiec”n- 
nych transmisji. w atmn:ferze 
gazów, kurzu — to nikogo w 


| Svsnvwieckirh Zakładach Pa- 


py 1 Tektuty widocznie nle 
wzrusza. 


„Na te sprawy jesrcze u nas 
kolej nie przyszła, ..nle zdąży- 
liśmy, zajmiemy się tym w 
przyszłym roku. * — mówi na- 
czelny inżynier zakładów. — 
m.Jakoś nie zaimowaliśmy stę 
tymi sprawami. ...czasu nie 
starczało, by się bić o urzą- 
dzenia bhp, by przyzwyczajać 
robotników do tego..." — tlu- 
maczą towarzysze z rady za- 
kładowej i zarządu zakłado- 
wego ZMP. 


Trudno o bardziej taskrawy 
przykład biurokratyzrnu | ka- 
rygodnej bezduszności ze 
strony  Kklerownictwa  zakła- 
dów i jego personelu tech- 
nicznego. Trudno o bar- 
dziej jaskrawy przykład ka- 
rygodnej bierności 1 obojęt- 
ności ze strony rady zakłado- 
wej 1 organizacji zetempow- 
skiej, których zadaniem prze- 
cież jest zdecydowanie i bez- 
względnie przejawy te zwal- 
czać. ` 


Tam, gdzie zdrowie 
robotników uważane jest 
za ważną sprawę 
państwową 


Są w Polsce | inne zakłady 
s | tych iest na szczęście wię- 
kszość, w których warunki 
pracy robotników są przed- 
miotem troski i żywego za- 
inieresowania zarówno ze 


strony kierownictwa sakiađu 
jak | organizacji politycznych. 


De nich nalezą Warszawskie 
Zaklady Budowy Urządzeń 
Przemysłowych W bieżącym 


roku otrzymały one od pań- 
stwa na fundusz bhp sumę 
Bu tysięcy złotych. Tu piewe- 
dzy nie zamraża się, jak to ma 
miejsce w Zakładach Sosno- 
wieckich. Funduszem tym go- 
spoaarują tu coraz rozumniej 
| oardziej płannwo. Do dziś 
został on zrealizowany w 75 
proc. Zakupione dużą ilość 
wentylatorów, uruchomiono 
pralnie. Tu nie zpajdziecie 
nieosłoniętych napędów trans- 
misvinych. Tu okularów 
eciironnych. masek gazowych 
nie zamyka się w maga/vnie. 


Sorzęt ten jest coraz szerzej 
vvkorzystawany przez ronnt- 
rikow. służy tezpieczeńst wu 


ich zdrowia. Dbają o to sam 
n.astrowie 1 brvgadziści. 

Tow. Klimowicz, majster z 
rarzędziowni uważa za swój 
ważny obowiązek dopilnować, ' 
by pracownicy ego dzus 
pr.estrzegałi przepisów bez- 
pieczeństwa ł higieny pracy. 
Zdarzy się czasem, ze któryś 
7 pracowników ziekceważy so- 
bie przepisy i szlifuje bez oku- 
larów. Majster wtedy wzywa 
go na rozmowe, wytyka mu 
jego lekkomyślność, tłumaczy 
robotnikowi, że jego zdrowie 
jest nie tylko feso osobistą 
sprewą. ale również ważną 
sprawą państwową. 

I jakkolwiek nie wsrvscy 
jeszcze majstrowie postępują tu 
tak jak tow. Klimowicz, to jed- 
nak atmosfera walki o bez- 
pieczeństwo i nigienę pracy 
robntn:ków strie stę w tych 


zakładach z dnia na dzień 
atmnsferą coraz bardziej p% 
wszechną. 


Również organizacja zetem- 
powska przy Warszawskich 
Zakładach Budowy Urządzeń 
Przemysłowych żywo intere- 
suje się stanem bezpieczeń- 


stwa i higieny pracy w po- 
szczególnych wydziałach ra- 
kładów. Przed kakoma trgo- 


dniami młodzi ślusarze z hali 
remontowej przyszli do prze- 
wadnieczącego zarządu  zakła- 
dowego ZMP | skarżyli się, 
że hala ich jest duszna ! zady- 
miona, łe należałoby założyć 
wentylator. Wkrótce zorgani- 
zowano też zebranie zetem- 
powskie, na które zaproszono 
referenta bezpieczeństwa i hi- 
geny pracy. W najbliższych 
dniach wenty!ator zostanie za- 
łożony. 


Żywe zalnteresowenie kie- 
rouwnictwa i personelu tech- 
nicznego zakładów, rady za- 
kładowej i zarządu  zakłado- 
weso ZMP warunkami pracy 
robotników. troska a ich zdro- 


wie — dają dobre wyniki. 
Wovrażają się one w siałvm 
wzroście zdrowotności załogi, 


w konsekwentnym spadku ilo- 
ści wypadków przy pracy (w 
tym roku na terenie całej fa- 


bryki zdarzyło się tylko 10 
wypadkow drobnych skale- 
czeń). 


Przykład WZBUP powinni 
głęboko rozważyć towarzysze z 
kierownictwa. rady zakłado- 
wej I organizacji zetempow- 
skiej Zakładów Sosnowieckich 
i innych podobnych im fa- 
bryk. gdzie  heznieczeństwo 
pracy i ochrona zdrowia ro- 
botników nie są jesrcze przed- 
miotem codziennej; i głeboklej 
troski, 


R. BSTASTIROWSKI 


Za kulisami Teatru Nowej Warszawy 


Teatry Młnodega Widza byty 
do niedawna  „kopciuszkiem* 
naszego życia teatralnego. Sce- 
ny te od porzątku swego 


| istnienia borykały się z dużymi 


| trudnościami 


| 
l 
i 
j 
| 


repertuarowyv- 


m | obsadawvmi. Kierownic- 
two artvstvcziie spoczywała 
często w tękach ludzi zupeł- 


nie obojętnych dla spraw tea- 
tru młodzieżowego. aktorzy 
traktowali młodą puhiłczhość 
po macoszemu, uciekając przy 
najbliższej okazji do „praw= 
dziwegn“ teatru, nie zawsze 
wiedziano co grać i dla kogo, 
nie orientowana sie do jakie- 
go widza adresować przedsta- 
wienie. 

Tak np. krakowsk! Teatr 
Młodego Widza wystawiał 
„Awanturę w Chioggi* Goldo- 
niego, a w Warszawie ujrze- 
liśmy dramat  Słowackłego 
„Mindowe* w słabym opraco- 
waniu inscenizacyjnym i W 
nienadzwyvczajnuvm wykonaniu 
aktorskim. Obie sztuki wybra- 
ne były przypadkowo. Ant nie 


| .młodzieżowe”, ani nie znajdu- 


jące się w szkolnej lekturze. 


Liczne głosy krytyczne m. In. 
na łamach „Sztandaru Mls 
dveh“ pozostawały bez echa. 
Centralny Zarząd Teatrów nie- 
raz zapowiadał „odrodzenie“ 
Teatrów Młodego Widza. ale 
zapowiedzi te nie były nigdy. 
reaiizowane. 


W czasie ostatniej narady 
teatralnej w Ministerstwie 
Kultury 1 Sztuki sprawę tea- 


DRR 


m NN 


trów młodzieżowych wrelimi- 
nowano sztucznie z kręgu dy- 
skusii, pozostawiając ją do 
rozstrzygnięcia szczupłej gru- 
Pis „speców, 


W ubiegłrm sezonie teatral- 
nym pojawiły się jednak 
pierwsze jaskółki zmian na 
lepsze w sytuacji Teatrów 
Młndego Widza. Przede wszy- 
stkim należy tu wymienić 
Teatr Nowej Warszawy, ktory 
Po niepowodzeniach poprzed- 
nich sezonów, w bieżącym ro- 
ku rozwinął skrzydła do arty- 
stycznych osiągnięć. Z zespo- 
łem Teatru Nowej Warszawy 
poczęli pracować czołowi reży- 
serzy stolicy. jak: Dąbrowski, 
Wierctńska, Szydłowska. Pod 
ich oklem rozwinęła się po- 
myślnie  młódzież aktorska: 
Sadowska, Janczar, Nalber- 
czak, Stokowski i wiele in- 
nych. Przedstawienie „Młodość 


ojców" Gorbatowa było osią” 


gnięciem artystycznym dużej 
miary. również praca nad 
„Tórem przeszkód“, mimo sła- 
bóości tekstu literackiego. dała 
pozytywne rezultaty, a „Śluby 
panieńskie“ osiągają obecnie 
duże powodzenie na scenie 
tego teatru. 


Z dniem pierwszego paft- 
dziernika nastąpiia reorganl- 
zacją Teatru Nowej Warszawy. 
Zostal on zamłeniony na Ie- 
atr - studio Państwowej Wyt- 
szej Szkoły Teatralnej. Szkoła 
będzie tu wystawiała  dyplo- 
mowe przedstawienia. a naj- 


lepst spośród absolwentów 
przez rok czasu pozostaną w 
tym teatrze pod opieką swych 
profesorów. aby doskonalić się 
w rzemiośle aktorskim | 
poznawać praktycznie organi- 
zację pracy teatralnej. Naj- 


liższym przedstawieniem z, 


ndziałem studentów P.W.S.T. 
będzie ..Balladyna" Słowackie- 
go w reżyserii prof, Al, Bardi- 
niego. W dalszych 
znajduje sie inscenizacja ..Na- 
dziei“ 
wana przez Aleksandra Zel- 
wernwicza. Prócz rokrocznie 
zmieńiającej się młodzieży, ią- 
dro teatru bedzie stanowił sts- 
ły zespół aktorów starszego 
pokolenia. Na razie przygoto- 
wują oni nową sztukę dla mło- 
dzieży H. Januszewskiej pt 
„Magazyn panien Charet", któ- 
ra jest najbliższą premierą 
teatru. 

Teatr Nowej Warszawy będzie 
dawał óknło czterech premier 
rócznie. Trzy dla młodzieży i 
jedną z zakresu dziecięcego. 


Tak więc młodzież warszaw- 
ska ujrzy nareszcie teatr mło- 


dych. w którym studenci-akto- | 


rzy. zaprezentują swym kole- 
gom najlepsze osiągnięcia. bę- 
dą czekali od nich słów twór- 
czej. zetempowskiej krytyki i 
przed wstąpieniem na deski 
teatrów całej Polski przejdą 
praktyczny okres przygotowa- 
nia do trudnego. odpowiedzial- 
nego zawodu aktora. 


D. BARGIELOWSKI 


| 


į 


planach ; 


Heijermansa przygoto- F 


AES ONAE EE 


Z dalia na dzień rośnie mu- 
terinina potega Związku Ra- 
dzieckiego, jego moc obronna 
i autorytet morniny na arenie 
miedzynarodowej. Pod kierow- 
nicttwem Partt Komuntstycz- 
nej i Rządu Radzieckiego, na- 
rady Kroju Rad rozuijaja sta- 
le ogromne budownictwo po- 
kojowe. 

Poważne młejsce w umac- 
nianiu pntegi  gospodarrzeł 
ZSRR odgrywa rozwój prze- 
mysłu węglowego. Górnictwo 
węglowe Ztwiążku Radzieckie” 
go otrzymuje od przemysłu 
ciężkiego coraz tò sprawniej 
soy sprzęt techniczny. Nieda- 
wno Uralskie Zoktedy Ru- 
dowy Maszyn Ciężkich wy- 


produkowały koparkę kroczą* 
cą, zaopatrzoną w czerpak © 
pojemności ?0 m sześć. Czere 
pak ten bedzie w ciągu minie 
ty wybierać ziemię z g!ębokoe 
ści 35 m, przenosić ja na ode 
leqiość 120—130 m i powracać 
do wykopu. W ciagu godziny 
Koparka może przerzucić do 
1700 ton ziemi. Na zdjęcia 
widnmy właśnie czernak noe 
wej koparki. „Pobieda*. którą 
widzicie na zdjęciu. wprowa» 
dzono zostana go czerpnko, aby 
możno było lepiej uzmysto= 
wić sobie jegn rozmiary. SQ 
one naprawdę impontujące. 


(wg. czasopisma 
„Sowietskij Sojuz“) 


w. Blliński: Szósta bateria (wyd. 
MON W-wa 1853). 


Książka Bilińskiego z pewnością 
trað do bibliotek żołnierskich (i 
nie tylko żołnierskich) żeby stać 
rig cenną pozycją. Prrede Wwzzyst- 
kim bawtem sam temat wybrał 
sobie autor bardzo ciekawy. Są 
nim dzieje nauki 6 baterii w Ofi- 
cerskiej Szkole Artyleryjskiej pod 
Lublinem w pierwszych miesią= 
cach po wyzwoleniu. Kształtowa- 
nie się świadomości politycznej 
młodych oficerów | towarzyszący 
temu żaciekły opór wroga klsso- 
wego wewnątrz | na zewnatrz 
szkoły. przykuwa uwagę autora 1 
czytelnika do surowsj postaci lu- 
dowego oficera Bryły, nieortentu- 
jącegn sie póczątkowo w swych 
politycznych zadaniach „fron= 


Zetempowskie sprawy Ratasika, Królaka i Wiłczewskiego 


fej części macierzyste koła 
zetempowskie. do których na- 
leżą zawodnicy — zetempow- 
cy, jak również wszystkie in- 
stancje zetempowskie, nie wy- 
łączając Wydzłalu Kultury Fi- 
zycznej | Przysposobienia Woj- 
skowego ZG ZMP. 


Dlaczego tak się dzieje 1 jak 
należy temu zapobiec posta- 
ramy się wykazać na przykła- 
dach trzech naszych najlep- 
szych młodych kolarzy ~- Ha- 
dasika, Królaka i Wiiczew- 
skiego, 


Na gratulacjach kończyła się 
„praca wychowawcza” z Hadasikiem 


— Hadasik ukończył pod 
koniec ubiegłego roku służbę 
wojskową i przystąpił ponow- 
nie Go pracy w PDT w Ch^- 


TR e Joko zetempowiec za- 
tz szybko wszelkie for- 
waluaści 2 przeniesieniem do 

o koła zetempowskiego 


nwe na tym zakończy 
się tego „prar“ w organi= 
zacji Hadssik jest nie tylko 
dobrum kolarzem, ale również 
z duzum powodzeniem upra- 
wia sport tyżwiarski. Zaczęły 
się więc treningi, obozy, 2a- 
way, mistrzostwa, a później 
przygotowanie i Wyścig Po- 
kane dalej szereg mniejszych 
imprez kolarskich, znowu obo- 
zy tak szybko leciał czas aż 
de Waścigu Dookoła Polski — 
opowiada nam była przewod- 
nicząca koła ZMP przy PDT 


tow. Gospodarczyk (od kil- 
ku tygodni kol. Gospodar- 
czyk pracuje w ZM ZMP 


w Uhorzowie, na jej miejsce 
przewodniczącą koła wybrano 
tow. Rudecką). 

— Podajcie nam parę szcze- 
gółów odnośnie pracy Hadast- 
ka w «waszym kole zetempow- 
sım — zadajemy pytanie. 

— Szczegóty? zdziwiła 
się kul Gospodarczyk — tru- 
dno mi o tyn mówić, bo chy- 
ba zdaiecie sobie sprawę, że 
jego prawie nigdy u naş nie 
bylo 

— Tak, to prawda — Hada- 
gik cały czas przebywał na 
urlopach bezpłatnych, a od 
siycznia tego roku do chwili 
ohecnej był tylko 22 dnt w 
pracy — dorzuca kier. perso= 


nalny tow. Drososz. 

Hadasik to dobru pra- 
cownik, sumiennie wywiązuje 
sie z nałożonych na niego obo- 
wiązków, nieraz przychodzi do 
pracy po solidnum kilkudzie- 
sięciokilometrowym treningu 
na rowerze — opowiada tow. 
Kitel, dyrektor PDT. 

/-- A jak wasz czołowy ko- 
łarz zetempowiec udzielał się 
w organizacji. jak wyrastał w 
niej, jak koło ZMP, a szcze- 
gólnie jego żarząd. otaczał go 
opieką, udzielał mu pomocy 
ita. — pytamy. 


Muszę  samokrutycznie 
stwierdzić — mówi przewod- 
niczaca koła ZMP tow. Ru- 
decka — że prawie zupełnie 
nie interesowaliśmy się Hada- 
sikiem, jako członkiem nasze- 
go koła zetempowskiego. Od 
stycznia tego roku nie był o% 
ant razu na zebraniu zetem- 
pou skim, składki zbieraliśmy 
od niego hurtem, jak się po- y 
kazał w pracy. Poza składa- 
niem mu gretulacji za sukce- 
sy nie rozmawialiśmy z nim 
na tematy organizacyjne. 
Przynależność  Hadasika do 
nasżego koła zetempowsktego 
była tylko formalną, bo niko- 
mu z nas nie wpadło na myśl, 
aby z nim od czasu do czasu 
porozmawłać o obozach, jego 
oddziaływaniu na innych ka- 
legów itp. Hadasik chlubi stę 
tym, że jest członkiem ZMP. 
Jak dowiadujemy się z kryty- 
ki prasowej, nie widać tego 
jednak poza miejscem jego 
pracy, na obozach 4 imprezach 


snortowych. Sprawam tym po- 
święciny więcej miejsca na 


najbliższym zebraniu zarządu 
i koła zetempowskiego. 


Królaka pozostawiono samemu sobie... 


Nie łatwo jest zdobyć sobie 
w sporcie. tak wielką popułar- 
ność, jaką cieszył sie po VI 
Wyścigu Pokoju  Stanisiaw 
Królak. Za pełną otiarneści 
walkę w tej wspaniałej im- 
prezie sportowej, Stanisław 
Królak otrzymał zaszczytne |i 
wysokie odznaczenie państwo- 
we — Złoty Krzyż Zasługi. 

Po drugim poważnym suk- 
cesie na IV Festiwalu Mto- 
dzieży i Studentów w Buka- 
reszcie, gdzie Krółak był jed- 
nym ze współzdobywców zło- 
tego medalu w kolarskim wy- 
ścigu drużynowym, nadeszły 
nieoczekiwanie dwa koleme 
niepowodzenia w Lugano 
iw WDP. 

Stanisław Królak od prze- 
szło roku odbvwa czynną służe 
bę wojskową w jednostce w 
Warszawie. Ma on doskonale 
warunki do uprawiania spoar- 
tu; pozostaje pod opieką Cen- 
tralnega Wojskowego Klubu 
Sportowego. Zawodnik ten 
cieszy się dobrą opinią za- 
równo u kolegów — żołnierzy, 
jak i wśród kierownictwa 
jednostki kiubu sportowego. 
Jest on członkiem ZMP i na- 
leży do koła zetempowskiego 
wspomnianej jednostki woj- 
skawej. Młodzież zetempow= 
ska stolicy wybrała Krolaka 
w skład Zarządu Stołecznego 
ZMP. 


Gdzież leżą przyczyny tego, 


że zetempowiec Królak, po 
wyróżnieniach ł sukcesach, 
otrzymał naganę od władz 


sportowych za brak właściwej 
postawv i ambicii snortowef, 
że nie potrafił, jako aktywista 
zetempowski, przeciwdziałać 
wybrykom. jakie mialy mej- 
sce w czasie Wyścigu Dooxo- 
ła Polski? 

W czasie przenrowadzanej 
rozmowy z przewodniczącym 
koła ZMP tow. Kwapiszem 
wyszło na jaw, że właściwie 
o Królaku trudno mu jest co- 
kolwiek powiedzieć, howiem 
zawodnik ten pnrostaje przez 
większą część roku na obo- 
zach treningowych łub wyści- 
gach. Bezradność, z jaką prze-* 
wodniczący tłumaczył „nieży= 


wotność* Rrólaka w organi- 
zacji. jest dowodem pozosta- 
wienia zawodnika poza pracą 
koła ZMP, btóre nie czuło po- 
trzeby otoczenia go opłeką 1 
kontrolowania jego postawy 
na obozach | wczasłe trwa- 
nia imprez kolarskich. Wręcz 
zdumiewająca byla ndpo - 
wiedź, jaką dali przewodni- 
czaty koła ZMP ora» komen- 
dant jednostki na pytanie, 
dotyczzce aktywności  Kró- 
laka, jako członka ZSt. ZMP, 
Ze zdziwieniem stwierdzil} oni 
obydwaj, iż po raz pierwszy w 
ogóle dowiadują się o tym. że 
Królak jest czlonkiem ZStŁ 
ZMP. Działo się to w 4 miesią- 
ce po iego wybraniu do Za- 
rządu Stałecznego. 


Przewodniczący koła tow. 
Kwapisz potwierdził, że Kró- 
lak jest zdyvscyplinowanvm 
członkiem organizacji. że pła- 
ci regularnie składki. a w cza- 
sie wymiany legitymacji wy- 
stąpił z apelem o wzmaozenie 
prary ideologicznej ií stale 
podnoszenie kwalifikacji apor- 
towych Po Wyścigu Pokcaju 
podzielił się en na zebraniu 
koła, wrażeniami z tej impre- 
zy. Apowladając zetempowcom 
o sile ruchu obrońców poko- 
ju na całym Świecie | poważ- 
nym udziale sportowców w 
walce o pokój. 


Więcej jednak tow. Kwa- 
pisz nie mógł powiedzieć o 
Królaku. Nie potrafd. ponle- 
waż organizacja zapomniała o 
nim, tłurnacząc to częstą jego 
nieobecnością. A przecież Kró- 
lek pa każdej imprezie po- 
wracał do swej jednostki. sty- 
kał się z życiem kala zetem- 
powskiego i powinien był brać 
udział w jego pracy, 


Niestety, w tych okresach 
nikt z zarządu koła ZMP nie 
rozmawiał z Królakiem na te- 
mat szkolenia politycznego na 
obozach oraz jego udziału w ży- 
ciu zetempowskim; więcej, po 
Lugano | otrzymanej naganie, 
Kreolak przeprowadził samo- 
krytyke na zebraniu sekcji 
kalerskiej w CWKS-fe, ale 
członkowie koła ZMP nia czu- 


li się w obowłązku uczestni- 
czenia w tym zebraniu, Ani 
też zwołania wlasnego zebra- 
nia Ala przeanalizowania tej 
ważnej i interesującej wszyst» 
kich sprawy. Pominięto ten 
wypadek milczeniem. 

Zarzad Stoleczny ZMP rów- 
nież nie inierzsował się Rró- 
łakiem. który od chwili wy- 
horu, tj. od czerwca br. nie 
brał udziału w żadnym ze- 
braniu, posiedzeniu lub jakiej- 
koiwiek rozmowie w Zst. 
ZMP. 

Nie mając żadnej konkret- 
nej odpowiedzia!ności przed 
organizacją. Królak zachował 
się na Wyścigu Dookoła Pol- 


ski biernie, wsiąkł w znaną 
atmosferę tej imprezy, zapo- 
minając, że jest *zetetmpow- 
cem.. 

I znów po wielkiej krytyce 
opinii publicznej, macierzysta 
eryantzacja zetempowska Kró- 
laka nie zajęła się zupełnie 
swym członkiem. Tak, jak 


Wypówiedź bardzó krótka, 
ale jakże wymowna, świad- 
cząca o lekkomyślnym | nie- 
poważnym stosunku Wilczew- 
skiego zarówno do sportu. jak 
i nauki. Wilczewski — jak 
wynikało z rozmowy z nami 
— nie rozumie znaczenia kry- 
tyki i samokrytyki, obraził się 


przedtem, Krołaka pozostawio- ' 


no na uboczu, a sprawa jego 
pozosźała dla organizacji na- 
dal obca 1 daleka. 


Koło ZMP jest nadal „sno- 
kojne", że jego członek Kró- 
lak jest zwykle nieobecny I 
odpowiedzialn"ść za jego wy- 
chowante nie spoczywa ua za- 
rządzie koła. 


Obrażony .zetempowiec* Wilczewski 
chce powiesić rower na kołku 


O lle sprawa choćby for- 
malne; przynależności Hadasi- 
ka i Królaka do ZMP jest ja- 
sna. © tvie postawa młodego 
kołarza Wiiczewskiego i jego 
stosunek do ZMP budzi wiele 
zastrzeżeń. Przede wszystkim 
%ilczewski już przeszło rok 
nie jest członkiem ZMP, cho- 
ciaż przy każdej sposobności 
podaje się za zeliempawca. 

W ubiegłym roku w czerw- 
cu Wilczewski ukończył Li- 
ceum Statystyczne w Bylomiu 
ł rozpoczął prace w Cho- 
rzowskich Zakładach Areto- 
wych. Pracował tam przez 
dwa miesiące — lipiec i sier- 
pień, a potem zwolnił się z 
pracy. Dd chwili obecnej nikt 
się nim nie Interesował; na- 
wet zarząd koła sportowego i 
kierownik sekcji kolarskiej 
„Unii. której członkiem jest 
Wilczewski, niewiele potrafili 
powiedzieć o swym czołowym 
zawodniku. Ten zaś niydzie 
nie pracując, niewiele przej- 
mował się choćby uregulbiwa- 
niem swojej dalszej przynależ- 
ności do ZMP, O wymianie le- 
gitymacji zetempowskiej, pła- 
centu składek członkowskich 
Wilczewski nie wiedział. Ale 
na pytanie czy jest członkiem 
ZMP — odpowiada — tak! 

Jest w tym dużo winy Wil- 
czewskicgo. ale nie mniejsza 
wina spada na zarządy miej- 
skie ZAP w Chorzowie I By- 
tomiu. Zarządy te strachy ze 
swego pola widzenia czołnwe- 
go, młodego sportowca polskie 


go (| zupelnie się nim nie 
zainteresowały. A już trudno 
wytlumaczyc fahi, że akla wi- 
ści Zarządu Miejskiego ZMP 
w Bytomiu nie nie słyszeli o 
takim zawodniku i nawet nie 
wiedzą, że Wilczewski mie- 
szka niedaleko icb siedziby. 
Wilczewski został w tym ro- 
ku przyjety na pierwszy rok 


siudiów Akademii Medycznej 
w Rokitnicy. Oto co mówi o 
tym prorektor tej uczelni 


prof. dr Witold Łobzowski: 

— Wilczewski przyszedł do 
nas po Liceum Stotystycznym, 
gdzie nie miał nie wspólnego 
z podstawowym dla nas 
przedmiotami, jak fizyką i 
chemią. Nie bedą to łatwe dla 
niego studia przy rówmńoczes- 
nym uprawianiu kolarstwa. 
Doceniamy znaczenie sportu 
i popiernmy go macno, ale 
w żadnym wypadku nie bę- 
dziemy tolerować  nieuctwa. 
Zdajemy sobie jasno sprawę z 
dużego ubowiązku, jaki wzię- 
liśmy na swoje barki, przyj- 
mujqc Wilczeu:skiego na stu- 
dia. Pragniemy otoczyć go 
szrzególną opieką, dać mu do 
pomocy asystentów i profeso- 
rów, ale ten wysiłek może 
pójść na marne, jeśli Wil- 
czewski tego nie przemyśli i 
do głębi nie zrozumie. 


Nie  uprzedzajmy jednak 
faktów | oddajmy glos Wil- 
czewskiemu. 


— No cóż, powlieszę rower 
na kołku — mówi on — a 3 
nauką, to się zobaczy,4 


toweB'* Mierzkowskiego, elegan- 
ta z przedwojennej podchorąe 
żówki — Czarkowskiego | wiele 


innych doskonale 7arysowanych 
sylwetek spośród oticerów, pods 
chorażych 1 żołnierzy. Bije z taf 
ksłażki wiara w honor żołnierzy, 
w siłę moralna pochodzącej z Iu- 
du kadry oficerskiej. Cennq lest 
w książce | to, że potrafi wzbu= 
drić autor w czytelniku nienawiść 
do tdradzieckiej reazcji. 


Jezyk Bilińskiego jest rzeczowy, 


prosty, żółnierski. 
Przydałoby się lednak atmosfe= 
rę aurowej serdeczności łŁołniere 


skel oddać w sposób mn.el OSZe 
czędny. dotrzeć głeblej do myślt 
ludzkich, ukrytych za treścią słów 
1 rozkazów, 


A. TORARCZYR 


E z R 
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na wszystkich. czuje się pos 
krzywdzony wypowiedziami w 
prasie, zwracającym uwagą 
na jego brak, i błędy. Ale on 
sam tego nie zrozumie, Trzeba 
Wilezewskiemu w tym pomóc, 
A to jest zadanie Zarządu Miej- 
skiego ZMP w Bytomiu. za- 
rządu koła ZS Unia w Cho- 
rzowie. jak również Zarządu 
Uczelnianego ZMP przy Aka- 
demii Medycznej w  Rovkit- 
nicy, 


Kilka wniosków 


Przytoczone wyżej przykła- 
dy wskazują na zupełne oder- 
wanie się wymienionych spor- 
towców od ich macierzystych 
kół zetempowskich I sporto- 
wych. Są one zarazem alar- 
mułącym sygnałem do nle- 
zwłocznego przeanalizowania 
tych spraw we wszysí- 
kich kołach  zetempowskich. 
Zarządy Kół  zetempowskich 
winny stale interesować sie 
swnimi członkami I nie uspo- 
kajać się (ym, że są on} prze? 
kilka tygodni czy  miesłęcy 
poza kotem. Trzeba  utale 
utrzymywać z ulmi kontaki 
choćby listowny, informować 
się o ich pracy n kierowni- 
ków abozów itp. Kolo zetem- 
poswskłe, po powrocie swego 
członka » obn czy imptrzy 
snoriowej, powinno wysłuchi- 
mać sprawozdania z jego dzia- 
lalności poza kołem, uważnie 
śledzić  odnośne artykuty w 
prasie t wyciągać z nich od- 
powiednie wnioski. 

Przykłady Krółaka, Hadażl- 
ka I Wilczewskiego nie są od- 
osobnione; podobnie dzieje się 
we Wszystkich niumal dziedzi- 
nach «portu. Opisane fakty 
świadczą o  niezrozumieniu 
przez zarządy ků! i instancji 
zetempowskich potrzeby pro- 
wadzenia pracy ideowo-wy- 
chowawczej z czołowymi. mto- 
dymi sportowcami. Gdyby 
Królak. Hadasik i Inni zawod- 
nicy byH związani ze swołmi 
kołami * zetempowskimi. nie 
tyłko formalnie, to z pewno- 

©óścią umiłelihy oni zaiąć odpo- 
wiednię, zetempowskle stano- 
wisko w ostatnich imprezach 
kolarskich. ę 

Na przeszkodzie stałego 
*udziała wymienionych mło- 
dych sportowców w pracach 
ich macierzystych kó! zetem- 
powskich, stanęły zbyt liczne 
| zbyt długotrwałe obozy dla 
czołowych sportowców. Prze 


bywanie na tych obozach — 
co najlepłej charakteryzuje 
przykład Uladasika — odrywa 
tych młodych ludzi od co- 
dziennego życia ich środowi- 
ska, koła zetempowskiego 1 
Sbortowega. Opisane przykla- 
dy wskazują na  koniecznośś 
takiego zorganizowania pracy 
z młodymi sportowcami, aby 
Jet ciężar spoczywał na zrze- 
szeniach sportowych i iech kos 
tach. 

Ujawnłone przez kolarzy 
braki w ich postawie wyka- 
zują 2 ealą ostrością bardzo 
słabą pracę wychowawczą a 
zawodnikami w okresie ich 
przebywania na ohozach spor- 
towych. Odpowledziałność za 
to spada m. in. na sprawują” 
cego nań nimi opierke delegata 
ZG ZMP, w wypadku kolarzy, 
byl nim tow. Dudziak. Nie może 
na również zwolnić od tej od- 
prowiedziałności odpowiednich 
resortiw Głównego Kansitetu 
Kultury Fizycznej, nie prze- 
dawłających zainteresowania 
bracą wychowawczą 2 kolae 
rzami, podczas ich pobytu na 
obozach. Przykłady 2 innych 
dyscypiln sportu wskazują na 
duże możliwości pogłębienia 
pracy wychowawczej ze «por 
toweami jeśli prowadzi się ją 
w sposób systematyczny 1 
Przemysłany. Nie mamy np. 
zastrzeżeń do postawy naszych 
narciarzy, którzy brali udział 
w Akademirkich Mistrza 
stwach Świata w Austrii. 

Przygotowujemy się do ogóle 
nokrajowej narady aktywu 
ZMP w sprawie kultury tie 
zycznej | przysposobienia woje 


skoweco. Jest koniecznym, 
aby czałowe miejsce w tej na- 
radzie załęło omawianie 
idenwo-wychowawczej precy 
wśród naszych najlepszych 
sportowców, 


J- DEMPNIAR 
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Powstanie 
Komisii Duchownych 
I Świeckich Dziataczy 
katolickich 
Pizy Bzó'nosalskim Komitecie 
Frontu Narodowego 


Na wniosek duchownych 
fhu:oczich działaczy katolickich 
<iracych udział w pracy Fron- 
tv Narodowego, ztała powo 
łana Komsja duchownych 
świeckich działaczy katolickich 
Przy Qsgólnapolsk'm  Komitec e 
Frontu Narodowego Odpowied: 
nie Komisje mają bvć powołane 
rowareż przy Wojewódzk:ch Ko- 
Mitetach Frontu Narod wego. 


15 października hr. odbyła aie 
w Warszawie konferencja du- 
chownych i świeckich działaczy 
katalsczich, na której ukons'v- 
tunwałą się Komisja i wybrane 
F.ezvddium, w następującym 
składzie: 


ł 


Prezydium! 
_ Ks. prof. dr Jan Czuj, dziekan 
Wydz. Teologii Katolickiej U. W 
*— Przewodniczący, red. Ryszard 
aff — sekretarz. Warszawa 
ks. radca Michał Banach, Opo- 
„ poseł Jan  Dobraczynsk 
Warszawa, dr Jerzy Hagmajer. 
Warszawa, ks. prof, dr Stany 
6i3w Huet, Kraków, ks. rektor 
dr Józet Iwanicki, Lublin, ks 
Prof. dr Kaz:mierz Kłósak, Kra- 
KÓW, ks, dr Bolesław Kulaw'k. 
warszawa, prof. dr Tadeu»? 
Lehr-Splawiński, Kraków, Ks. 
Drezeg Anton: Lemparty, War- 
SZaAWa, ka prob. Stanisław Ow- 
Czarek, Warszawa. Bolesław Pia- 
secki, Warszawa, red. Zygmunt 
Przetakiewicz. Warszawa. ks. dr 
Waclaw - Radoaz, Warszawa. 
Prof. dr Stefania Skwarczyńska. 

ks. red. Mieczysław Su- 

wała, Warszawą, ka. dziekan Ro- 
man Szemraj, Warszawa, ka. re- 
gens dr Jan Tomaszewski. Ny- 
6a, ka. Bonifacy Woźny, Kra- 
ków, ks: dziekan Henryk Zalew- 
maki, Wrocław. 


Wanda Wosilewska 
gościem 
załogi Pafawagu 


Robotników Pa/awagu odwie- 
dziła 15 bm. znana powieściopi- 
sarka Wanda Wasilewska. Na- 
szą rodaczkę, współorganizator- 
kę Związku Patriotów Polskich 
serdecznie witała młodzież Pa- 
fawagu, robotnicy, technicy 1 
inżynierowie. 

We wszystkich działach od 
kilku godzin oczekiwano z nie- 
cierpliwością przybycia gośria. 
Podczas spotkania czas upływał 
szybko i w bardzo serdecznej 
atmosferze. Jan Rymans, stary 
robotnik Pafawagu spotkał się 7 
Wandą Wasilewską już po raz 


drugi — pierwszy raz rozma- 
wiall na Warszawskim Kon- 
gresie Obrońców Pokoju. O 


swym ciesżkim żvełu na obczyź- 
rue opowiadał powieściopisarce 
anecani z Kanady Józef Gła- 


W godzinach popołudniowych 
podczas swego pohvtu we Wro- 
cławiu Wanda Wasilewska 
zwiedziła zabviki Wrocławia — 
katedrę, Muzeum w Ratuszu. 
gazie ze szczególnym zaintere- 
sowaniem oglądała wspaniale 
eksponaty świadczące o polskoś- 
ct Dalnego Ślaska, wyroby garn- 
carskie średninwiecznych rze- 
mieślników i chałupników, arcy- 
dzieła rzeźby i malarstwa, eks- 
Donaty z wykopalisk slowiań- 
skich grobów. 
T FLISTUK 
Wroclaw 


„ Państwowy teatr 
im. E. Wachtanzowa 
przybywa do Polski 


W związku z Miesiącem To- 
głebienia Przyjaźni Polsko - Ra- 
dzieckiej przybywa w najbliż- 
£-ich dniach do Polski, 'na za- 
Pros:enie Komitetu Współpracy 
sky Talnei z Zagranicą, 
road Teatr im. Eugeniusza 

achtangawa z Moskwy, od- 
Fic orderem Czerwonego 

Andaru Pracy. 

W czasie miesięcznego pobytu 
naszym kraju zespół Tsatvu 
im. Wachiangowa wystąpi z sze- 
tegiem sztuk. zarówno z reper- 
taru klasycznego. jak i współ- 
czesnego — radzieckiego 
granicznego. 


w 
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Aoksandw Śibor Kids 


"t2yblisazacego się frontu 


wpadają uzbrojeni cywile 


widzi, jak jeden z bandyt 


bywa do pracy w lene] 
śmierć młądego robotnika, 


d Padezas jednej 


wów maistsr Drozynskiej. 
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. dawnego kierownika 


Wist na. 
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Pan- | 


i za-| 


Iolome sniegiem wiejskie opłotki. 


wszyscy z niepokojem oczekują na 


piec nrrroada do konojzcsgo chiona. 
Rok Ju52 Jesień Podwarszawskie osiedie przemysłowe — Piask 


kolnicy awaniurują SIĘ — 
fornaia z chłopskiego komitetu 
Czermień | Jurasiuk, E à 
z piiatyk z Czermieniem i Jurasiukiem, 


w karty wszystkie pieniądze. kartę obladową, kożuch. Szymek wyłemuje się spod wyły- 
i jego nauką. Organizacja 
yina zm'enia kierownictwo Hotelu kKobolniezczo. Na miejsce pijaczyny „pana Stef. 


— No — zwracn się do” 
nika. sekretarz Meyer, — Jesteście już 


Tarnten uśmiecha się bezmyślnie. po- 
tem uśmiech znika z jego twarzy i pan 
Slefcio. zapinając marynarkę na wszy- 
$tkie guziki. opuszcza świetlicę. 

— Nie bedzie ct lekko — mówi Meyer, 
patrząc Rudzielowi w oczy. — Boję się, 
że nie lżej. niz wtedy pod Pudziszynem. 


Wehódzi do półciemnego baraku i za- 
trzyrauje się na środku korytarza. Prze- 


| 


| 


| 
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„Mam do Was żal...” 


winno wystaś z wnioskiem da 


Przewodniczący koła propo ]jednak, ża jeszcze moment. je- eja znalazła się na zakręcie 


nuje przegłosowanie uchwały a 
wykluczeńu z szeregów orga- | 
'nizacji kol. Alicji Ganzel 

Na sali. gdzie odbywa się ze- 
hranie koła ZMP II oddziału 
Zakładów Przemysłu Wełniane- 
go Im. Mariana Buczka w Ka- 
miennicy k/Bielska robl sie ci- 


szcze jedna chwila. a wybuch- 
nie głośnym płaczem... 
Za cs ukarano tak surowo tę 


czynę?.. Co zrobiła Alicja. 
odebrano jej legitymację? Dla- 
czego koło ZMP wydaliło ją z 


| organizacji? 


Dlaczego Alicja ezuje się po 
krzywdzona? 


* 


cho. a potem powoli, jakby z. 
namysłem podnoszą się ręce 
| głosujących. 

Przewodniczący mówi: =- 


„Dziękuję — decyzją zebrania 
kznleżanka Gamzel została Wy- 
klueznna z ZMP". 


Alcia. która dntychozas rte- 
działa kurczowo trzymając się, 
krzesła, wstaje. Twarz jej jest 
blada... Mówi jednak spokoj- 
nym głosem i tylko doświadcza- 
ny słuchacz usłyszałby w nim 
nutki głębokiego żalu i bólu. 


„.Rozstałam sle z legityma- 
cia, — Prawdopodobnie nigdy 
już jej nie otrzymam. Wyście: 
wydaliji mnie z ZMP. Czuję tyl- 
ko jeden wielki żal do organiza- | 
cih i do przewodniczącego, že w. 
chwili dla mnie krytycznej, kie- | 
dy zaczęłam źle postępować, nikt. 
mnie nie podtrzymał, nikt mi 
nie pomógł ani nie doradził. 
Odepchnięto mnie... Mie wzięta 
pod uwagę tego. że byłam akty- 
wistką.. I za to mam dn was 
żal. Czuję się bardzo pokrzyw- 
dzona...* 


Alicja starała się panować 
nad sobą — hamować lzy. któ- 


przygotowawczym. Powszechnie 
uważano ją ra aktywistkę zet- 
empowssą. Istotnie Ganze! do- 
orze wywiązywała się z obo- 
wi 6w przewodniczącej kola 
ońdziałowego ZMP. W czasie. 


kiedy była przewodniczącą. licz- 


ba członków kola wzrosła z 
dziesięciu do trzydziestu. Alicja 
często krytykowała koleżanki 


iza niewywiązywanie się ze ewo- 


ich obowiązków, sama jednak 


'mimo że była aktywistką ZP 
ZMP nie wykonywała 


swojej 
normy. 


Po pewnym czasie kol. Gan- 
zel przesunięto na „ważniejsze“ 
stanowisko. „Awaniowała". Zo- 
stała bowiem sekretarką rady 
zakładowej. Oderwano ją od 
produkcji Nie zdążyia nauczyć 
się jeszcze żawodu a tu 
„awans“ sekretarka r iy 


cja przestała być aktywną dzia- 
łaczką. Znikła bez śladu jej do- 
tychczasowa energia i wytrwa- 
łaść. Zatkiepiła zie w swojej 
pracy. Gorzej — raczęła trak- 


re napływały do oczu... Czuła 


trzeba 


Droga Redakclot 


W 1950 roku zostałem porwr- 
łany do służby wojskowel. By- 
łem wówczas uczniem 10 kl 
Szkoły Ogólnokształcące) dia 
pracujących w Gdańsku. 

W wojsku otrzymałem odzna- 
kę „Wzorowy cekaemista". Jed- 
nostka wojskowa wysłała do 
rodziców list pochwainy o ma- 
jej służbie woskowej. Służbę tę 
odbywałem w szkole pndoficer- 
skiej najpierw jako: uczeń, ha- 
stępnie jako instruktor. a ostat- 
nio jako szef Szkoły Podoficer- 
skiej. Przez rok czasu byłem 
przewodniczącym koła ZMP w 
plutonie, a w następnym roku 
|sekretarzem Zarządu Pułkowe- 
go . ZMP. i 

Po ukończeniu służby wołsko- 
wej zostałem zatrudniony w 
Centrali Ogrodniczej na okres 
sezonu letniego. 

Chciałem jednak koniecznie 
uczyć się. aby uzupełnić swe do- 
tychczasowe wiadomości z Za- 
kresu 9 klas szkoły ogólno- 
kształcącej. Dlatego też czyni- 
łem starania o przyjecie do 
istniejącego w Ostrowiu Święta- 
krzyskim. przy hucie im. M. No 
wotki Technikum Mechanicz- 
lno - Hutniczego dia pracują- 
cych. Okazało się to jednak nie- 
osiągalne, ponieważ lak mnie 
poinformowano — do technikum 


Sprawa tow. Potępskiego Jest 
jeszcze jednym dowodem czę” 
sta zdarzających stę wypadków 
braku troski o człowieka re 
strony naszych tnstancji zetem- 
powskich i aktywistów, e czym 
już niejednokrotnie pisaliśmy. 

Troska o człowieka jest pod- 
siawową cechą ustroju socjali- 
stycznego. celem naszej pracy 
|1 walki o lepsze, piękniejsze ży- 
cie. Trzeba troszczyć się o ludzi, 
pomagać im róść i rozwijać się. 
pamiętając zawsze o tym. że 
sprzyja to wzrostowi idealogicz- 
nemu człowieka. 

Dlatego też prośbę tow. Po- 
iepskiego 0 umożliwieniu mu 
pracy i nauki. kierujemy do 
(Zarządu Miejskiego ZMP w 
Ostrowcu Świętokrzyskim, jak 


tować ludzi „x góry". I tu Ali- 


młodą, siedemnastoletnią dziew- 
że | 


Ajieja pracowała w oddziale | 


zakładowej. Od tej chwili Ali- | 


| swojego życia. 
* 


Czerwięc teet miesiącem. m 
którrm szybko dojrzewają owo- 
ce. Szczególnie w br. w miesią- 
cu tym sklepr były pełne wcze- 
anvch owoców i różnych słody- 
czy. Alizji smakowały owore. 
Kupowała je początkowo za 
swoje wlasne, zarobione pienią- 


za cudze... 

Trzy 1 pół trsiare młotych 
wpłrneło do kasy rady zakła- 
dowej. Robotnicy apłacali na- 
leżności za wczastr. Za te pie- 
niadze Ganze! kupowała ulu- 


i cukierki. 


magali się skierowań na w'cza- 
sv. Skierowań nie było, bo pie- 


niądze przeznaczone na ten cel | 
pO- | 
trzeb*. Co teraz robić? Co po- | 
Ganzel | 
czuła. że grunt pali się jej pod | 


Ajicja zużyła na „własne“ 


wiedzieć robotnikom?... 


nogami. Wzięła urlop. Teraz do- 
piero, wyszło na jaw. że Alicja 


przywłaszczyła sobie pieniądze. | 


Sprawą zajęła się prokuraturą. 
Ludzie byli strasznie oburzeni 


— ,Taka aktywistka... — mówi- | 


H — a pozbawiła nas mażności 
przyjemnego | zdrowego spędze- 
nia urlopu..." 

A potem? Potem to już wie- 
cle — odebrano jej legitymację 


— a koło wydaliło z ZMP. Na- | 


"ażałoby do tego dodać, że na 
'trm samym zebraniu postano- 


ze... ale gdy tych zabrakło — | 


bione truskawki, jabłka, ciastka , 


Przyszedł Mplec. Ludzie do- 


Dvrekcji, aby Ganzel pozostała 
jednak w zakladzie. Bv praco- | 


wała nadał w produkcji 


„Sądzę, że koło ZMP postąpiło 
słusznie wydalając koleżankę 
Ganze! z organizacji. I dlatego 
|nie jestem przekonany. że kol. 
Ganzel ma słuszny żal do orga- 
į nizacjł. 


FLORJAN ŻURAWSKI 
Kamiennica k Bielska 


* 


„Koło ZMP w Kamien- 
nicy  k/Rielska wydnliło 
z szeregów orpanizacii h. 
oktywistkę ZMP. która 
dopuściła sie  poważne- 
go nadużycia i npoderwa- 
ła autorytet organizacji w 
zakładzie. Czy uzasadniony 
jest jednak ża! kol. Ganzel 
ohciążajaceć Zarzad i czton- 
ków Koła ZMP tym, że nie 
nomogli je] w tum czasie 
kiedy zaczeła schodzić na 
niewłaściwą drogę, adu eod- 
sunęła się od organizacji? 


Prosimy naszych czytelni- 
ków, aby w oparciu o swo- 
je doświedczenia uwnipowie- 
dzieli się na ten temat. 

Drodzy Czytemicy. Przy- 
syłajcie swoje uwagi na 
adres Redakcit „Sziaęndaru 
Młodych", „Trybuna Koła 
ZMP”. 
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Towarzyszowi Potępskiemu 


pomóc 


moga uczaezezać tylko zatrud- | 


vieni w hucie. 

Zwróciem się wec a pomoc 
do Zarządu Fabryemego ZMP 
przy hucie tm. Nowotki. Jeden 


a instruktorów kol Surmański. 
obiecał mi pomóc, a nawet ZA- 
pewnił mnie, że od 29 sierpnia 
br. bedę pracował w hucie i ka- 
zał mi przyjść 29 sierpnia. 
Zwolniiem się więc z datych- 
czasowej pracy i zgłosiłem się 
w oznaczonym terminie. Nieste- 
ty. kolega ten 3 dni temu zwo!- 
nit się z pracy | wyjechał do 
Warszawy. wróciłem się więc 
z kolei do przewodniczącego ZF 
| ZMP tow. Janiaka, który kazał 
mi złożyć podanie i życiorys da 
działu kadr. Nazajutrz miał 
| nenbiście iść 7 tym podaniem do 
dyrektora huty i sprawę zala- 
twić. Nie załatwił wcale. gdyż 
wziął urlop i wyjechal do rodzi- 
ny. Nie zraziłem się jednak i 
tym razem i poszedlem do za- 
steper przewodniczącego. Towa- 
rzysyz ten jednak oświańczył mi. 
że nie jest w stanie mi pomóc. 
Uważam. że organizacja mo- 
jałaby mi pomóc. Przecież pro- 
sze o tak niewiele. Chodzi mi o 
uzyskanie pracy. która stworzy- 
laby możłiwcści nauki. Bardzo 
proszę redakcję a pomoc. 


Ostrowice Świętokrzyski 
ALEKSANDER POTĘPSKI 


+ x * 


O wyniku załatwienia prosi 
my powiadomić redakcję. 


zakłady, które 
w -wykany- 


Są jeszcze 
opóźniają terminy 


waniu zamówień dla Nowej 
Huty. Do tych należy hu- 
ta „Zabrze“, Nie wywtąza- 


ła się ona z obowiązków do- 
starczenia dla budowy stalowni 
w miesiącu wrześniu 590 ton 
różnych konstrukcji. Na zapla- 
nowane 120 ton konstrukcji w 
terminie do 15 września huta 
„Zabrze* wysłała zaledwie 130 
ton. Brak niedostarczonej w ter- 
minie konstrukcji odbił się u- 


również do Dyrekcji huty im. 
M. Nowotki. 


POWIEŚĆ FILMOWA 


(STRESZCZENIE POPRZEDNICH OD CINRÓW) 


w wiejskiej chaiupie obraduje podz 
rzybycie tow. Bohdana. 


Strzały. Szymek Bielas, wiejski chł 


ów serią z automatu dobtija rannego fornala | wychodzi, Chło- 
towarzysz... 


który szencza' 


z fabiyk. U progu nowego życia 
Malinowskiego 
piją. W inżynierze Karolczaku, 
Majster Łętówski oraz młodzi. 
wciągają Szymka do picia wódki 


która interesowała się jego losem, 
hotelu, przybywa Rudziel. 


bulegoa kierow- biega wzrokiem 


wi: 
— No. to ldźe 


coś do załatwiet 


Wchodzi do p 
Pod sufitem | 
ta paięczynami 
świetle Rudziel 


— Nie przesadzajmy — usmiecha się 
Rudziel. 
Rudzie] w towarzystwie Kurosza buta. 


hotelu — mówi 


Wśród zabudowań Niemcy. 7ómia dochodzi łoskot 


Atmosfera w osiedlu t fabryce jest zła: 
Szymek rozboznał zabójcę 


drzwiach i doszedłszy do siódemki, mó- 


warzyszu Kurosz.. Ja tu mam jeszcze 


dzącego na łóżku ze spuszczoną głową 
i postukuiącego machinalnie 


— Jestem Rudziel, nowy kierownik 


Jemnie na wykonawstwie planu 
wrześniowego przy budowie sta- 


19) 


mny komitet chłonssi. 
ieoczekiwanie do izby 
ukryty w cieniu, 


je 
N 
opiec, 


Bohdan... 

ów Szymek Bielas przy- 
wita chłopca tajemnicza 
ro- 


zdemoralizowani robot- 


oraz namawiają do kra- 
chłopiec przegrywa 


numery, błyszczące na 


ie do swojej roboty, to- 


Ma. 


okoju numer siedem. 

icha żarówka, obrośnię- 
i kurzem. W jej bladym 
spostrzega Szymka, sie- 


końcem 


przybyły podchodząc nić. — 


Brakoroby 


`X 


Q złośliwości martwych przed- 
miotów duzo mogliby powiedzieć 
pracownicy ekspedycji Sosno- 
wieckich Zakładów Budowy Ko- 
tłów. Spróbujcie im nie wie- 
rzyć — sypną jak z rekawa fak- 
tami. Np.: kierownik ekspedy- 
cji tow. Szlachta wysłał przed 
kilkoma miesiącami 24 rurv sek- 
evine. Wysłał je do Brzegu, a 
[w slad za rurami zawiadomienie 
|i rachunki. Rachunki doszły 
Pos nie. Rury leżą sobie spo- 
|kojnie w Będzinie. Leżą i rdze- 
|wieją.. A w Brzegu się awan- 
turują: gdzie są nasze rury? To 
samo z drzwiczkami do kotłów 
Miały iść do Brzegu i Wrocła- 
wia — taki dał im rozkaz kie- 


łowni. We wrześniu nie wyko- 
nala planu z tego powodu m. in 
młodzieżowa brygada im. Janka 
Krasickiego, której kierowni- 
kiem jest tow. Zapała oraz inne 
brygady monterskie. Zagrożony 
odcinek stalowni odbiła sie rów- 
nież ujemnie na wykonywaniu 
planów przez załogę budowy nr 
6 ZPB Nowa Huta. 
Mlodzicłowa brygada tow. Za- 
pały zwraca się za pośredni- 
ctwem „Sztandaru Młodych" do 
młodzieży huty „Zabrze“, by 
ta wzmogła swe wysiłki w pracy 
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z wyciągniętą ręką. — A jak wasze na- 
zwisko? 
Bielas Szymon... 
Jesteście tu dawno? 
Tak sobie... 
Przyszliście ze wsi? 
Uhm... 
A co robilitcie u siebie? 
Koguty dolem — mówi Szymek 
rozgniesany. 
Rudzie! śmieje się. 
— Wybaczcie, nie chełałem was ure- 


i- 


I pyta innym tonem: — Dlacze- 


ZUPEŁNIE NIE RO- 
ZUMIEM DLACZEGO 
ZAMIAST DO SZCZECINA 


i możliwie jak najszybciej przy-- 


ZAJEGHAŁY DO 
WROCŁAWIA Ż! 


rownik ekspedycji. -- ta nje- 
ciekawa podróż — powiedziały 
sobie drzwiczki — i zawedwowa- 
ły do Bycgoszezy | Szczecina. 


Ot, krnąbrne sztuki. 


organizacja. Szczególnie nie 
chcą pogodzić się z nią odbior- 
cv. Zwłaszcza c! z Brzega. I ma- 
|ją rację. „Gdyż takie wywiązy- 
wanie się z dostaw towarzyszy 
z ekspedycji Sosnowieckich Za- 
kladów Rudowy 
skrawy przykład brakoróbsiwa i 
gaplastwa“ -— o czym zawiada- 
miaja odbiorcy. 
Na podstawie korespondencji 
8. REKUCKIEGO 
z Sosnowca 


Nowa Huta czeka 
— tow. z huty „Zabrze” | węzła kolejowego w Krakowie I Stalinogrodzie 


konstrukcje oraz, by przestrze- 
gala terminów wysyłki dalszych 
zamówień dla Nowej Huty. 


Załoga „Mostostalu* z Nowej 
Huty zwraca słę również z ape- 
ilem do kolejarzy węzła krakow- 
skiego 1 stałinogrodzkiego. by 
Skróciii termin przewozu kon- 
strukcjł z hut, które wynoszą o- 


swej pracy pelntej niż dotych- 
| czas „zieloną drogę“ do Nowej 
, Huty. 


STANISLAW ŻMUDA 


go nie macie poduszki, ani koca? Gdzie 


wasze prześcieradło? 


Szymek parska drwiącym śmiechem: 


— A ja wiem? Nie dali... 

I kieruje na Rudziela po 
niechętne spojrzenie. 

A Rudziel na to spokojnie. 

— Macie rację, 


od kigndransa. Dzisiaj nic nie 
my. Magazyn pusty. Jutra sa 
muje, żeby wszystko przywieżli 
dów. 


— Ślip — mówi ktoś z głebi pokoju 
specjalnie głośno 1 prowokacyjnie. 


Stvchać trzask kart i brzęk 
Rudziel odwraca się, 


Na jednym z łóżek pod przeciwiegłą 
ścianą siedzi trzech robotników grają- 
cych w „oko“, Czwarty, Jurasiuk, przy- 


siadł obok na stołku i trzyma 
chwili bank. 


Rudziel podchodzi hez słowa. 


Jurasiuk ostentacyjnie daj 
jednemu z chłopców. 

— Jeszcze? 

— Daj. dobra. Starczy. 

Jurasiuk 
As 1 dziesiątka. 
pieniądze, 


Śmiejąc się 


Rudziel sięga po karty i chowa je do 


kieszeni ze słowami: 


— Wiecie. że na terenie hotelu gra w 


karty jest zabroniona, 

— A pan kierownik nie 
szcześcia? — uśmiecha się zac 
Jurastuk. 


Rudziel nachyla się nad nim. 
Jurasiuk pyta ugrzecznionym tonem! 


Nie wszystkich przekonuje ta | 


Kotłów to ja- | 


gotowała do wysyłkł brakujące ; 


becnie 4 — 5 dni, stosując w. 


że was to gniewa. 
Ale ja tn jestem kierownikiem dapiero 


wykłada karty dla siebie. 


spróbuje 


Drobna wytwórczość zwiększy produkcję 
artykułów codziennego użytku 


Ważny | cenny ndzia? w ery- 
nie produkcyjnym dia nezczenia 
38 rocznicy Wielkiego Paździer- 
| nika blorą iwsięczne rzesze pra- 
cowników drobnej wytwarczo- 


Zobowiąrują się oni zwiększyć 
ilość, rozszerzyć asortyment 
| podnieść jakość wytwarzanych 
artykułów codziennego użytku 
oraz rozbudować sieć punktów 
| usługowych w miastach i na wst. 
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400  kredensów 
|2006 stoejów, 800 łóżes, 200 tap- 
lezanów. 30 kompletów stołaewych 
[180 stvpizlnvch — oto dadet<o- 
wa produkcja. jaka postanow.); 
dać w bież kwartale pracowni- 
cy spółdżieln: drzewnycn i wv- 
twórczości różnej w woj. byd- 
goskim. 


Szczególną uwage 
spółdzielnie ra iepszę obsługe 
wsi, zobowiązując się utworzyć 
jeszcze w br. 32 punkty usługa 
we kołcdzieisko - stolarskie. Por 
wstana one głównie we wsiach 
ocddaienrch od miast. jak np. w 
mrólikowie pow Szubin i w M- 
|chaiinie pow. Bydgoszcz. 


Na rynku w Sokołowie Podla- 
|skim stoi granitowy obelisk £ 
|wvkutyrni w brązie słowami: 
„Wieczna chwała hohaterskim 
hojownikom powstania 1863 ro 
iku: księdzu Stanisławowi Brzó- 
Isco | kowalowi Franciszkowi 
 Wilczyńskiemu". 

| Kim był ksiądz Brzóska? Ja- 
lkimi czynami zapisał swe Imię 
w sercach potomnych? Czym za- 
służył się narodowi, że pamięć 
la nim do dziś żywą i świeżą 
| przechowuje lud Podlasia? 

Ks. Stanisław Brzóska, wika- 
riusz parafii sokołowskiej, jest 
wzorem płomiennego patrioty i 
wiernego syna narodu. Jego 
działalność była jednym z licz- 
jnvch w naszej historii przykła- 
dów patriotycznej postawy niż- 
| szego kleru. 

W 1881 roku wygłosił on pod- 
czas odpustu kazanie, za które 
lzostał aresztowany i osadzony 
| przez carskie władze w twierdzj 
|w Zamościu. Zwolniony po kil- 
ku miesiącach nie zaprzestał pa- 
trintycznej działalności. Gay 
wybuchło powstanie styczniowe 
|wstepuje do oddziału Mewan- 
dowskiego i z bronią w reku 
|wałczr przeciw carskim żołda- 
Ikom Po rozbiciu tego oddziału 
sam tworzy grupe partyzancką 
iw lasach podlaskich prowadzi 
bohaterską walkę aż do 1665 
roku. Mając poparcie miejsco- 
|wej ludności staje się postra- 
chem oddziałów kozackich. Bły- 
skawicznie zmieniając miejsce 
postoju wymyka się z cąk obła- 
lwv. Dopiero gdy w ciągu kilku- 
letniej walki oddział jego top- 
|nicje. kozakorn gen. Zankisowa 
udaje się 
powstańca. Wraz ze swym adiu- 
tantem Franciszkiem  Wilczyń- 
skim zostaje skazany na karę 
|śmierci. Dnia 23 maja 1865 ro- 
ku wrrok zostaje wykonany pu- 
blicznie na rynku sokołowskim. 

* 

Rohaterska postać patrioty 1 
|powstańca żyje w tradycji ludu 
Podlasia, który śpiewa o nim 


» PAZDZIERNIKA 1953 M. 
(PONIEDZIAŁEK) 


Program 
Program dnia 4.08, 
wiadomości (3.06, 6.00. 
1.58, 12.04, 16.00. 20.60, 23.00. 
j 5.10 Audycja dla wsl, 

„Swojskie melodie”, 
| Strausa: Uwertura 
j „Marzanna, 6.20 
sportowe, 6.50 
1.298 Muzyka poranna, 
lendarz radiowy, 


6.1 


1.50 Ka 


; 
| ści, 12.15 Muzyka ludowa róż 
nych narodów, 12.45 


TEE WOZY ZZO OZ ZO | 


do chłopaków?... 


był z niego dziwak... 
gardliwe, 
Cisza. 


poradzi- 
m dapil- 
z zakła= 


swojemu. 


głową w zamyśleniu. 


dikit przed barakiem. 


w tej — Od czego zacząć? — uśmiecha się 
Rudziel. Twarzy jego nie widać, ale 
uśmiech czuć w giosie, — Oczywiście 

e kartą od zmiany pościeli. 


— Od... od czego? — jąka się Kurosz. 


schwytać dzielnego 


| 


Więcej towarów 
przemysłowych dla wsl 


Pracownicy Gm'nnej 


jści t rzemiosła w calym kraju. dzieini „Samopomoc Chłopska” w 


Pacanowie woj. Kie'eck.e, po- 
alębiając dla uczczenia 36 rocz- 
nicy Rewolucji Październikowe 
zobowiązania długookresowe 
postanowili dołożvć wszelkich 
starań. aby usprawnić zaopa- 
trzenie chłopów, aby sklepy pro- 
wadzone pzez tę Społdzie:nię 
bvłv należycie zaopawywarne w 


l 
kuchennych. towary przemysłowe. 


Wkrółce pierwsze tony 
granulpwanego 
surerfostatł 
pojana ra wieś 


15 bm. w Poznańskich Zakła- 


dach Nawożów Fosiorowych nad | 
zwróciły nową halą. w kiórej mieści się 


pierwszy w Polsce oddziai gra- 
nułowania superfsfatu, zawie- 
szona została wiecha. (Grupa 


i 
| 
i 
j 


Spół. kladów 


Jest to zarazem meldunek © 
pełnym wykonaniu zobarwiązae 
nia powziętego przez tę erubą 
"raz z załogą Poznańskich Za= 
Nawnzów Fosinrowvch 
dia uczczenia 3R rocznicy Rewa 
lucii Październienwei „Od pod- 


= 


'jęcia naszego zobowiazania — 


! mówi 


' montażowa Stalinosrodzkich Za- 


I 


| 


| pania 


{menty ludowe, 


kłudów Remontowo - Montażo- 
wych zamejdowala, że oddzial 


ten zmontowała na 10 dni przed, 


terminem. 


statnie słowa 
przed każnią: 
cia. siosiwy i wy małe 


„Żegnajcie bra- 
dzieci! 


'Ginę za naszą ukochaną ojczy- 


zne, gine za sprawę ludu". 


rym na polach Grunwajdu od- 
bywały się uroczystości z oka- 
zji 10-lecia Wojska Po!skiego, 
w malym miasteczku powiata- 
wym, w Sokołowie, zebrała się 
ludność Podlasia, aby złożyć 
hołd pamięci księdza patrioty 
Przybyła na uroczystości kom- 
wojska oddała salwę 
hoporowa, a u stóp pomnika 
złożona dziesiątki wieńców od 
chłópów i robotników. młodzie- 
ży. wojska i duchowieństwa. 
Ukazując postać ks. Brzóski 
niesposóh pominąć tego, jak u- 
stosunkowała stę do jego dzia- 
łalmości wyższa hierarchia ko- 
ścielna. Oto biskup podlaski Pa- 


obłozył cenzurą kościelną ks 
Brzóskę. Do samego papieża je- 
zdził biskup Łubieński z propo- 
zycją rzucenia klątwy na po- 


jwstańców. Gdy:do głosu docho- 


dzić poczęły w pówstaniu ele- 
we wspólnym 
bloku połączyli się prawosław- 
ny car i katolicki papież. Mieli 
bowiem wspólnego wroga 
naród polski. 

A biskupi? Podczas gdy ks. 
Brzóska toczył w głodzie i nie- 
dostatku. bez lopocących chorą- 
gwi i sunn bojowych. leez z 
poparciem calego ludu bo- 
haterską walke, to wtedy bi- 
skupi Wołonczewski. Gałecki. 


I — na fal 1322 mt 
18.25, 
1.00, 


do om. 
wiadomości 
Gimnastyka, 


8.00 Kancert 


poranny, 9.00 Aud. dla Kl. V, 
9.30 Koncert solistów, 10.00 
Przerwa, 11.05 Aud. dla kl. 


I—HM, 11.25 Muzyka i aktualno- 


Audycja 


— Że pan to się nie boisz tak tvłem 
Pan 
zawsze mieć ścianę za plecami.. Taki 


ścianę nóż nie przejdzie"... 

Wszyscy czekala, czy Rudziel 

nie drgnie, nie zgniewa się, nie zacznie 

grozić Bezpieczeństwem A ten tylko: 
— Umyjcie sobie zęby, brzydko wam 

czuć z ust — i wychodzi 


Szymek, wydawszy wargi, potrząsa 


Rudzie] 1 Kurosz stoją w ciemności 


— No co, od czego towarzysz kierow- 
nik, każe jutro zacząć? Weźmiemy się 
chyba do spisu, kogo wywalić... Już ja 
to załatwię. długo na to czekałem!. Tak 
połowa zostanie, dopiero coś zrobimy. 


Wierzchleyski chyli głowy nie 
tylko przed osobą swego naj- 
wyższego dostojnika lecz i do 
ziemi cząpkowali przed carem i 
jego zausznikami. 

Gdy w 1863 roku ojczyzna 
wzywała do wałki, wokół ks 
Brzóski skupili się ludzie z róż- 
nych sfer i środowisk. ludzie a 


różnych przekonaniach religijno- 
| społecznych. W oddziale ks Brzó- 
ski walczyli rzemieślnicy. chło- 


din wat, 13.00 Rossini Respighi 
La bautigue fantasgue wyw. 
Ork. Symfoniczna pod drr. 

Kurtze, 13.25 Koncert solis 
13.55 Przerwa, 15.30 Auc. 
dzieci. 1610 Arr Winter: 
walea w wyk. Orkiestry 
Z cyklu: „Radzieccy laureaci 
konknrsów cbnpinowskich w 
Polsce“ — Bela Dawidowicz — 
foriepian, 18.459 Muzyka, 17.00 
Radinwyv kurs języka rosyj- 
sxiego dla zaawansowanych, 
17.20 Konosrt Ork. Rozęł. 
Szczecińskiej PR p. d. W'ady- 
sława Górzyńskiego, 18.09 „Na 
szerokim świecie”, 18.15 
„Dzierżyński'" — tragm. z ko- 
medii lirycznej „Zimowa noc" 
w wyk. solistów i Ork. Symf. 


Czar 
16.20 


Stefcio wolał 


Mówił: „przez. — 


Nie 


utykając po 


W tym samym dniu, w któ- | 


we Szymański zasuspendował |. 


PROGRAM RADIOWY 


— Towarzysz Trepka, nie mylę się? 
No tak. Trepka... 
A tamci? 
Koledzy... 
ZMP-owcy? 
tlko, 
Rozmaict., My... Względem łopat... 

— Pogłupieli! — mruczy Kurosz. 

— Bo gdyby tak bvły łopaty — baka 
Trepka. — To nas tu 
dwa pokoje... 


usarz Hubert Pyka — 
minen 6 dni. W ciągu tych 6 dni 
wszyscy prawie wykonaliśmy 
ponad 200 proc. normy. Cieszy< 
my sie, że dzięki naszemu wv= 


siłkaowi chłopi pracujący bong 
mogli otrzymać wcześniri dosko= 
nały nawóz — granulowany eu- 
perfosfat". 


Budowa oddziału superzostaiu 
wchadzi obecnie w nowv etap-— 


rozruch urzadzeń. Trwać bedą 
jeszcze ostatnie prace wvkań- 
czeniowe, lecz już niedlugo 
pierwsze tony sanulewanego 


'adą na wieś. 


superlosfatu po 
%4- 


Strócenie czasu bhudowv PFa- 
bryki Nawozów Sztucznych. w 


stosunku do harmonogramów, © 
ponad 88 tvs. roboczogodzin — 
cto najważniejsze zobow'ązenie 
w czynie październikowym załn= 
gi Zukładów Przemysłu Azoto= 
wego w Kedzierzyrn.e. 


Podlasie czci pamięć kohaterów 


pieśni | przechowuje w ustnel (pi i zubożała szlachta. Brł tam 
tradycji, jak testament, jego o- |chłap Zubanicz, kleryk Bojanek, 
wypowiedziane | Francuz — anarchista Tournel= 


lie i adiutant ks. Brzóski kowal 
|z Łukowa — kalwin Franciszek 
Wi:czyńskŁ 


W Sakołnwie na runku znicz 
płonie przed granitowym onele 
(skiem, A żednierze Ludowego 
jWojska Polskiego zaciągnęli 
'wartę honorową. Tłumy chlos 
pów przybyły z Łukowa. 7 Sie* 
lqlec. z Lubelszczyzny i z ziemi 
| białostockiej. 

Przemawiając w czasie uro" 
czystości ks. kanonik dr Kula» 
„wik kreśli sylwetkę  snkołow= 
„skiego wikariusza, wskazuje nA 
siną więź łączącą ks. Brzóską 
"z ludem. Ks. Brzóska wyrósł Z 
ludu i jemu wierny pozostał, 
| Dlatego to pamięć o nim żyć bę- 
idzie wiecznie wśród  chłopow 
| Podlasia. 

Na trybunie stoi sołtys gros 
mady Kiełpiniec gm. Sterdyń — 
job. Tymiński. przodujący chlop 
iè sokołowskiego powiatu, który 
wraz ze swoją gromadą wyko- 
nał w 100 proc. obowiązkowe 
'dostawvy dla państwa. Chłopi 
sokołowscy. aby uczcić pamięć 
lks. Brzóski postanowili w ter- 
minie wypełnić swój patriotycz= 
„Dy obowiązek. Wśrod nich przo« 
„duje ob. Kietlińska — energicze 
nv sołtys z gr. Henrysin. Ocią* 
gającvch się jest niewielu, a zas 
późniona gromada Korczew jest 
publicznie piętnnowana w afie 
szach i w gazetkach ściennych, 
które widnieją za szkłem wv= 
staw sklępowych na tablicach 
j informacyjnych, 

Poromkowie tych, którzy 
krwią ~wiasnąa dokumentowali 
„umiłowanie wolności, niosą lu- 
|dawej ojczyźnie chleb ze swoich 
pól. Niosą plon pracy, aby 
wzmocnić państwo. które dalo 
im wolność i dobrobyt, które 
wraz z nimi czci pamięć ich oj- 
ców I dziadów — bojowników 
o lepsze jutro narodu. 


D. B. 


Leningradzkiega PRadlakomite 
tu p. d. Worowaca. 18,45 Z cy- 


kilu: „Poznajemy formy mu- 
zyczne''* — aud. słowno-mu= 
ZyCczna w oprac. Henryka 


Swolkienia, 19.15 „Na młodzie- 
żawej antenie", 19.45 Aud. dla 
wsi, 20.28 Wiadomości sporto- 
we, 20.45 „Listy z Dalekiego 
Wschodu — odc. rep. Jerzego 
Jurkiewicza. 21.05 Muzyka ta- 
neczna, 21.30 Duety romanty- 
ków na sopran i teror w wyk, 
Heleny Warpechowskiej I To- 
nasza Dahrowskiegq, 21.48 
Muzyka rozrywkowa, 2200 Z 
cyklu: „Muzyka Polskiego Od- 


rodzenia“ — muz. relgiina 
aud. sł muz. w oprac. prof 
Hieronima Felchta, 


maaana TM TT 0 I "I" "Ti" "TP "0 "I" "p "p" "R "O 0" "p a 0 0 0 TT" "TA "0" 3 3 3 TP 0 0 1 2303 


+ 


pania klerowniku.. 


jest pietnastu, 
Moglibvśmy uporządko- 


wać obejście... Z pustaków zrobiłabw się 


paki. 


— A wy co, nie dosłvszejiście”.. Za- 


raz tu będzie samochód, już dzwoniłem 
Zabierzecie się ze mną? 


do dvrekcii. 


zagarnia Pojedziemy do pralni. 


czystą pościel. 


Z daleka ukazują się lampy 


chodu. 


hęcająco W tej ehwii 


kilku innych. 


— O tej godzinie? — szepce Kurosz. 
— No cóż, nie chciało 
przez ostatnie miesiące, 
nocy. Jutro wieczorem każdemu damy 


z baraku wychodzi 
ogromny. atletrczny Trepka, za nim zaś 


się im prać 
będą prali po 
mi 


samo 


— My tu.. wzglądem jednej sprawy. 


chodniki... Bo taka glina. że jeden zgu- 
bił już dwie pary kaloszy... 


— Wy z pierwszej zmiany? O godzi- 
nie piętnastej będą lopaty į kilofy.. — 
mówi Rudziel. A potem dodaje cieplej 
— No to dobrze. Morowe z was chło= 


Trochę nieżgrabnie klepie Trepkę po 
rece Na cóż. nie każdemu łatwo przy- 
chodzi wyrażanie uczuć. Potem 
wraz z Kuroszem do samochodu. 


wsiada 


Pląta raro. Do świtu jeszcze daleka 

W khoteiu ruch. Robotnice, pracujacy 
na pierwszej zmianie, powoii wstają z 
łóżex, wciagaią spodnie, i 
szukaja stopa butów. 

Czermień idzie do umywalni. Obcażka- 
odkręca kran pozbawiony kurka, 
Tryska strumień lodowatej wodv. Czer- 
mień próbuje końcami palców, wzdry- 
ga się | wraca do pokoju. 


— Leć no, bratku, po kawę.. — mô- 
wi do Jurasiuka. 


po omacku 


Wizyta przyjaźni 
radzieckich okrętów wojennych 


T MOSKWA. Do portu w Kon-| 
fancy przybvła na zaproszenie 
rządu rumunskiego z oficjalną 
wizytą przyjaźni grupa radziec- 
kich okrętów wojennych pod 
dowództwem wiceadmirała W. 
A. Parchoriienki. Na powitanie 
okrętów radzieckich wypłynęły 
na pełne morze dwa kontrtor- 
pedowce Rumuńskiej Marynarki 
Wojennej. Po oddaniu salutów 
powitalnych — 21 salw artyle- 
ryjskich, okręty stanełv na re- 
dzie w Konstancy. Wiceadmirał 
W. A. Parchomienko w towa- 
rzystwie grupy oficerów złożył 
wizyty dowódcy Rumuńskiej 
Marynarki Wojennej i miejsco- 
wym władzom Konstancy. Z œ 
kazji przybycia grupy radziec- 
kich okrętów wojennych miasto | 
przybrało odświętny wygląd. 


w Rumunii 


Gmachy udekorowano flagami 
radzieckimi i rumuńskimi Ne 
llcznvch transparentach widnia- 
ły napisy witające marynarzy 
radzieckich. 

16 października dowódca Ru- 
muńskiej Marynarki Wojennej 
w towarzystwie grupy oficerów 
rewizytował marynarzy radziec- 
kich na pokładach okrętów. 
Również przedstawiciele władz 
miejskich rewizytowali maryna- 
rzy radzieckich. 

Na jednym z okrętów wyda- 
no na cześć gości obiad. który 
upłynał w przyjaznej atmosfe- 
rze. Marynarze radzieccy wy- 
stąpili z programem artystycz- 
nvm przed mieszkańcami Kon- 
stanev. Na pokładzie krążowni- 
ka odbył się koncert w wyko- 


neniu Zespołu Pieśni | Tańca 
Armii Rumuńskiej. 

18 października delegacja ma- 
rynarzy radzieckich złożyła w 
Konstancy wieńce na grobach 
żołnierzy radzieckich, którzy po- 
legi w walkach o wyzwolenie 
Rumunii spod okupacji faszy- 
stowskiej. Po złożeniu wieńców 
odbył sią wiec, w którym wzię- 
ło udział około 10.000 mieszkań- 
ców Konstancy. Na wiecu obec- 
ni byli również dowódcy Ru- 
muńskiej Marynarki Wojennej 
i przedstawiciele miejscowych 
władz. 

Wizyta marynarzy radzieckich 
w Konstancy przekształciła się 
w manifestację przyjaźni mie- 
dzy narodem radzieckim i na- 
rodem rumuńskim. Marynarze 
radzieccy spędzą w Rumunii 
kilka dni. 


W jedności nasza siła 


„_ Lud Wiednia manifestuje 
na cześć III Światowego Kongresu Związków Zawodowych 


WIEDEŃ 17 bm. na posiedze- 
niu przedpołudniowym Świato- 
wego Kongresu Związków Za- 
woadowych kontrenuowano dys- 
kusię nad referatem Di Vittorio 

Następnie zabra? głos przed- 
stawicie! [ndii, wiceprzewodni- 
czący ŚFZZ Dange, który o- 
świadczył: 

Solidarnie z innymi narodami 
klasa robotnicza Indii wypowia- 
da się przeciwko, imperialistycz- 
nej wajnie na Malaiach i dama- 
ga się trwalego i aprawiedliwe- 


£2 pokoju dla narodu  koreań- 
skiego 
Z kole! zabrał gos rohatnik 


portowy z Liverpoolu Jack Ly- 
den. 

Mńwca potępił potttyke impe- 
rializmu brytyjskiego na Mala- 
jach w Kenii i Gujanie Brytyj- 
akiejj W imieniu mas pracują- 
cvch Wielkiej Brytanii Lyden 
kategorvcznie protestuje prze- 
ciwko wskrzeszaniu militaryzmu 
niemieckiego. | 


| Kończąc mówca stwierdza, że 
wbrew stanowisku prawicowych 
przywódców TUC. którzy zer- 


jwali z SFZZ. idee Światowej 
Federacji Związków  Zawodo- 
wych cieszą się olbrzymią po- 


pularnością wśród brytyjskich 
|mas prarujących. 


| Kongres ucnwalił jednomvśl- 
nie protest przeciwko polityce 
rządu francuskiego w Tunisie, 
stanowiącej pogwałcenie zasad 
Kartv NZ. 

Wyrazem solidarności mas 
pracujących  całegn świata z 


'obradującym Kongresem są licz- 
ne depesze rnadsytane do Pre- 
zydium Kongresu. Do dnia 
18 hm. nadeszło pod adresem 
Kongresu 2.058 listów i depesz 
z pozdrowieniami. 


* 


17 bm. w godzinach popnłud- 
niowyvch Wiedeń stał się widow- 
nią potężnej manifestacji seli- 
darności mas pracujących sto- 


Agenci amerykańscy przeszkadzają 
w akcji wyjaśniającej wśród jeńców 


PEKIN. Jak donosi z Kaesan- | jeńców wojennych już w pierw- 


gu agencja Nowych Chin, agen- 
ci kuomintangowscy oraz obser- 
watorzy ı tłumacze amervkań- 
acy usiłują wszelkimi sposobam! 
przeszkodzić akcji wvjaśniającej. 
która rozpoczeła się 15 paździer- 
nika pod nadzorem przedstawi- 
cieli komisji repatriacyjnej 
panstw neutralnvch wśród jeń- 


ców  korealiskich | chińskich 
Akcja wyjaśnialąca rozpoczęła 
sie z kilkugodzinnvm  opóznie- 


niem, ponieważ agenci kuomin- 
targnwscv podburzali jeńców I 
zmuszali ich do wznoszenia Wro- 
geh okrzyków pod adresem 
Chińskiej Republiki Ludowej i 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demnkratycznej. 

Mimo utrudnianta akcji 
Jaśnia'acej przez agentów Kuo- 
mintangu, dziesięciu chińskich 


wys 


szym dniu tej akcji zażądało re- 
patriacji i zostało przekazanych 
w Panmundżonie przedstawicie- 
lom strony koreańsko - chiń- 
skiej, 

Jeńcy cł oświadczają. że agen- 
ci amerykańscy I kuomintan- 
gowscy uniemożliwili im wysłu- 
rhanie odezwy komisji repatria- 
cyjnej państw neutralnych, do- 
tyczącej praw jeńców wojen-' 
nych. Używano w stosunku do 
nich wszelkiego rodzaju metod 
„presji i zastraszenia, Agenci 
Czang KAl-szeka grozili, że każ- 
dv jeniec, który zażąda repa- 
triacji, będzie natychmiast za- 
bity 
' Agenci ci namawłali także 
prowadzące akcję wyjaśniającą 
"i mordowali je. 


Przeciwko układom z Boam i Paryża 


PARYŻ W całej Francji od: | 
bvwalą się przygotowania Ae, 
masowych zebrań | wieców pro- | 


się w Parvżu Dziennik Libera- 
ton“ donosi. że przewodniczący 
Zaromadzenia Narodowego Her- 


testacvjnvch przeciwko vzbraja- | riot przyjął delegacje Rady Pio 
niu Niemiec zachodnich ! raty-| koju dep Rhone. która poinfor- 
fikacji układnw z Bonn i Pary- | powała go o zwołaniu na 25 bm 
ła Zehrana te odbędą się W| wielkiego zjazdu w Lyon'e. Her- 


welu miastach w dru 25 paź- 
az'ernika. 

Według don'esienia „Humant- 
te", szereg oruanizacji +połece- 
nych ı związkowych zgłosiło juz 
gotowość wzięcia udziału w | 
wielkim wiecu, który odbędzie 


riot potwierdził wobec delegacji: 
swój punkt widzenia na sprawę 
ratvfikacj obu układów wojen- 
nych i zapewnił, że uczestnicy 
»jazdu mogą liczyć na jego po 
parcie. 


ieńców. aby napadali na osoby | 


| jedności 


jliew Austrii z II] Światowym 
Kongresem Związków Zawo- 
dowych. 


Nad kroczącymi kolumnami 
„widniały setki emblematów ru- 
|chu obrońców pokoju oraz trana- 
parenty z hasłami austriackiej 
klasy robotniczej, 

„Pozdrawiamy II Światowy 
|Kongres Związków  Zawodo- 
wych. Niech żyje jedność!“ 

„Jedność robotnicza — to naj- 
większa siła", „Żądamy zniesie- 
nia ciężarów podatkowych na 
zbrojenia". „Handel miedzy Za- 
chodem a Wschodem — to warsz 
taty pracy dla robotników", 
„Naprzód dn jedności pod eztan- 
darem ŚFZZ!* — oto niektóre z 
tych haseł. 


Pochód pozdrawiają z trybu- 
ny przywódcy międzynarodowe- 
go ruchu związkowego: Szwer- 
nik, Di Vittorio. Lombardo To- 
łedano i inni członkowie Prezy- 
dium Kongresu, 

W imieniu związkowców pol- 
skich przekazuje pozdrowienia 
dla ludności pracującej Wiednia 
i całej austriackiej klasy robot- 
niczej przewodniczący CRZZ 
Wiktor Kłosłewicz, Ostatni prze- 
mówił Di Vittorio. Potężna ma- 
nifestacja ludności Wiednia 
podkreślił on — jest dobitnvm 
[świadectwem całkowitej zgod- 
jności uczuć i dążeń proletariatu 
|austriackiego i proletariatu ca- 
tego świata. 

* 


| W przerwach między obrada- 
mi Kongresu i w godzinach wie- 
czornych delegacje z różnych 
krajów spotykają się, nawiązu- 
jąc ściślejsze kontakty. 

16 bm. w godzinach wieczor- 

nych dUelegacja polska spotkała 
się z delegacjami Afryki Fran- 
jeuskiej — Tunisu. Maroka. Al- 
geru. Kongo, Senegalu, Suda- 
| nu itd. 
Przewodniczący delegacji pol- 
|skiej Wiktor Klosiewicz zapew- 
nił związkowców tych krajów 
n gorących uczuciach solidarno- 
ści polskiej klasy robotniczej i 
narodu polskiego z ich walką © 
|niezawisłość narodową, o pokój 
i sprawiedliwość społeczną. 


W odpowiedzi Abdulla Dielo 
z Sudanu. wiceprzewodniczący 
ŚFZZ podkreślił, że daremne 
są ustłowania zmierzające do 
sztucznego podziału ludzi na bia- 
łych i czarnych, muzułmanów i 
nie-muzutmanów, komunistów 
i nie-komunistów. Wiemy. że w 
tkwi nasza siła, że ra- 
zem z wami, ze wszystkimi ludź- 
mł pracy na świecie, osiągniemy 
ostateczne zwycięstwo. 


i obrońców pokoju. 
Na zdjęciu: 


Uczestnicy demonstracji w Steyr, 
przeciwko masowym redukcjom oraz terrorowi, stosowanemu wobec 


trudnienia, położenia kresu terrorowi i nawiązania handlu ze Wschodem. 


4 


w amerykańskiej strefie okupacyjnej Austrii. protestują 


działaczy związkowych 


fragment demonstracji bezrobotnych. Na transparentach hasła żądające za- 


Fot CAF 


ONZ powinna poprzeć 
dążenie narodów kolonialnych do niepodległości 


Przemówiemie amb. Winiewicza w Komisji Powierniczej Zgromadzenia NZ 


t 
| NOWY JORK. W Komiej!i Po 
w'erniczej Zgromadzenia Ogò!- 
nezo NZ toczy się dyskusja nad 
sytuacją terytoriów zależnych. 
Zabierając głos w toku dvskn- 
sji w Komisji Powiernicze|. de- 
legat polska, amhasador Józef 
Winiewicz poddał wnikliwej ' 
| yczerbującej krytyce informa- 
cje nadsyłane przez państwa ad- 
m:nistrujące terytoriam zalez- 
nymi. Delegat polski stwierdz? 
m in, że informacje te nie oj- 
zwierciedlsją nawet w częsu 
rzeczyw stej sytuacji na terytu- 
ciach n.esamodz'elnych, że SĄ 
dobierane tendencyvjnie | poda- 
wane w takim naświetleniu, bt 


wywołać wrażenie poważny h 
osiąznięć w administracji Kohr 
, malnej. 


Podsumowując swe uwag! © 
katastrofalnvm stanie oświaty 
na terytoriach zależnych amba- 
sador Winiewicz podkreślił, :ż 
jasne jest. że państwa admini- 
strujące są zainteresowane w 
tym, aby utrzymywać ludność 
krajów zależnych na niezwykle 
niskim poziomie wykształcenia ' 
w tym, aby ochłapy nauczania 
rzucać tylko wtedy. gdy wvma- 
| gają tego ich interesy kolonial- 
ne. 

Omawiając pokrótce sytuację 
gospodarcza na terytoriach za- 
leżnych ambasador Winiewicz 
podkreślił, że reklamowane sze- 
roko przez przedstawicieli mo- 
carstw kolonialnych piany rz- 
woju terytoriów zależnych rea- 
lizowane eą wvłącznie w intere- 
sie wielkich koncernów 1 mano- 
poli z wyraźną krzywdą ludna- 
ści miejscowej — prawowitej 
właścicielki bogactw natural- 
mych tych terenów. 


W zakończeniu delegat polski 
oświadczył, że to. co się dziele 
na terytoriach zależnych, po- 
twierdza jak bardzo istotne są 
postanowienia rozdziału XI Kar- 
ty NZ, wvmazgalace z jednej 
strony wszechstronnego pap e- 
rania rozwoju ludności teryto- 
rów zależnych w kierunku n.e- 
podległości, a 2 drugiej strony 
nakładalące na państwa, które 
sprawują admin'strację tych te- 
rytorrów obowiązek nadsyłan a 
sprawozdań o ich rozwoju. Or- 
ganizacja Narodów  Zjednoczo- 
nych powinna stać na straży 
tych zasad zawartych w Karcie 
NZ. 


* 
NOWY JORK W Komisji do 
spraw socjalnych, humani- 
kulturalnych Zgro- 


| tarnych i 


madzenia Ogólnego NZ roz- 


poczeła sie dyskusja nad spra- 
wnzdaniem Wysokiego Komiisa- 
rza ONZ dla spraw uchodźców. 
Szereg delegacji krajów zachad- 
nich zgłosiło projekt rezołucji. 
przewidujący dalsze istnienie 
urzędu Wysokiego Komisarza 
przez okres następnych 5 lat 
począwszy od 1 sircznia 1934r 

Przedstawiciel ZSRR Saksin 
stwierdził, że wniosek w spra- 
wie dalszego utrzymywania tego 
urzedu oznacza przedłużanie w 
meskończoność istnienia proble- 
mu uchodźców. 


W dyskusji zabrała równie? 
głos przedstawicielka Palski £o- 


fla Wasilkowska. Podkreśliła 
ora, że delegacja polska nie- 
jednokrotnie dawała wyra? 


swemu zdecydowanie negatyw- 
nemu stanowisku wobec azia- 
łalności urzędu Wyvsakiego Ko- 
misarza dla spraw uchodźców 

Osławiona ustawa o 100 mi- 
ltonach dolarów przewiduje po- 
|sługiwanie się uchodźcami w ce- 
Ilach dywersji i sabotażu, w ce- 
lach walki z ich własną ojczy- 
zną. Uchodźcy są ponadto wy- 
|korzystywani jako najtańsza si- 
jła robocza. 


W zakończeniu delegatka Pol- 
ski podkreśliła, że tylko repa- 
triacja jest słusznym | sprawie- 
|dliwym rozwiązaniem problemu 
| uchodźców oraz że działalność 
| Wvsokiego Komisarza jest cal- 
kowicie sprzeczna z założeniam 
ONZ t godzi w interesy pokojo- 
|wej i przyjaznej współpracy 
między narodami. Z tych wzglę- 
dów delegacja poóiska wypowia- 
da się przeciwko przedłużeniu 
działałności urzędu Wysokiego 
Komisarza dla spraw uchodź- 


cow. 
* 


NOWY JORK. Specjalna Ko- 
¡misja Polityczna na posiedzeniu 
w driu 15 bm. uchwaliła jedno- 
myślnie 60 głosami projekt re- 
zolucji Peru w sprawie przyję- 
cia nowych członków do ONZ 


i 

Jak wiadomo, peruwiański 
projekt rezolucji przewiduje 
jutworzenie komisji  „duorych 


usług", która ma omówić z Ra- 
dą Bezpieczeństwa sprawę kan- 
dvdatur nowych członków da 
ONZ. 


* 

NOWY JORK. 15 października 
br. na wniosek delegacji ZSRR 
zwołane zostało posiedzenie Ra- 
dy Bezpieczeństwa Na porządku 
! dziennym znajdowała się spra- 
wa mianowania gubernatora 
Wolnego Obszaru Triestu, 


Pierwszy przemawiał delegat 
Stanow Zjednoczonych  Lodga, 
krytykując wniosek radziecki. 


Następnie zabrał głos wicemł- 
nister Wyszyński, który wyka- 
zał całą bezpodstawność twier- 
dzenia Lodze'a, jakoby decyzja 
rządów USA i Anglii w sprawie 
przekazania Włochom strefy „A“ 
| Wolnego Obszaru Triestu miała 
na celu uregulowanie tego prob- 
lemu zgodnie z interesami poxo- 
lu. 


* 

NOWY JORK. 18 hm. zwoła- 
ne zostało posiedzenie Komisji 
Politycznej w celu omówienia 
| projektów rezolucji, zgłoszonych 
w sprawie Maroka.. Po wysta- 
pieniu kuomintangowca, który 
odmówił poparcia projektu re- 
zolucji pańsiw arabskich i azja- 
tyckich w jego obecnej formie, 
nikt nie chciał zabrać głosu. 
Przedstawiciel Svrii zapropono- 
wał. aby odroczyć dyskusję nad 
projektami rezolucji do 19 bm. 
Mimo sprzeciwów przedstawi- 
cieli mocarstw kolonialnych, 
większość komisji zgodziła się 
na propozycje Syrii. Za tą pro- 
pozycją głosowało 40 delegacji, 
m. in. ZSRR, USRR. BSRR, Pol- 
|ski i Czechosłowacji. Delegacje 
11 krajów, wśród nich Stanów 
Zjednoczonych i Anglii. głoso- 
wały przeciwko propozycji 
j Syrii. 


%* NOWY KOMBAJN 
.KKR-2" 
dzieła bulwy od naci, oczyszcza je 
z ziemi i zsypuje do koszyków. Za- 


RADZIECKI 
wykopuje ziemniaki, od- 


stepuje on pracę kilkudziesięciu 
osób W 1954 roku fabryk) radziec- 
kie dadzą rolnictwu 5 tys kombaj- 
nów tego typu 

%* STAN WOJENNY oszłasity frań- 
skie władze wojskowe na trans-irań- 
kie] lnu] Kolejowej na okre» trzech 
miesiecy Wprowadzona również 
stan wojenny we wszystkich osied- 
lach 1 przedstębiorstwach znajdulą- 
zych się pa nbu stronach linii ko- 
lejowei w andległości 6 km 

% UMOWĘ O WSPÓŁPRACY RA- 
MOWE między Kumiietiem do 
Spraw Radlofoni! „Polskie Radio” 
a Zarządem Głównym do Spraw 
Radiofonii Chinskiej Republiki Lu- 
dowej podpisano 15 pazdziernika w 
Pekinie. Umowę podpisali: w Imie- 
nilu polskiej radiofonii, Romuald 
Gadomski, w Imieniu radiofonii 
chińskiej. dyrektor ZG do Spraw 


Radiofonit Chińskiej Republiki Lu- | 


dowej, Mei-L 


Niwa RYSY APARATY PWPW WPP ROA KEIRA R a ara a aa a RUE zi EJ 


Gujana nie bardzo brytyjska 


Sir Walter Rale!sh 
— brytyiski do 
wodca wojskowv 2 
czasów krolowej 
Elżhiety L za- 
chwycając się za- 
borem (Gujany wo 
łał: Ktokolwiek 
zdobędzie Gulanę 
będzie miał wie- 
cej złota i będzie 
panem piekniej - 
szego truju. niż 
ktokolwiek inny 
na nemi" 

Wiele jest w 
iym radosnym o- 
krzyku przesady` 
Gujany nie można 
porównać na przy- 
kład z „perłą” im- 
perium brytyj- 
skiego. jaką były 
rozległe i bogate 
Indie Tym nie 
mniej dla ludzi in- 
teresu Wielkiej 
Brytanii ten nie- 
wielki kraj — ja- 
kim jest Gujana 
— przedstawiał t przedsta- 
wia po dzień dzisiejszy ol- 
brzymie znaczenie. Żyzna. peł: 
na bokactw ziemia niewielkie) 
l jedyne) na kontynencie ame- 
rykańskim kolonii brytviskiej 
ziemia .zapomniana* przez lu- 
dzi. jest punktem wielkiego za 
interesowania kolonizatorów 
brytyjskich. którzy rabując bO- 
gactwa kraju chwalą sobie zło- 
ża rudy boksytcwej z które)! 
wytapia ste aluminium. nndst»- 
wowv surowiec T'a przemysłu 
zbrojeniowego, Kaoln glin- 
kę do wyrobu pircełany ! cen 
ne diamenty. Wvrazają zado- 
wolenie, gdy z żyznych pól ro- 
botnicy zbierają bogate plony 
trzciny cukrowej crvżu itd Gu 
jana jest dla wielu ?'"m arzie|- 
ssich żródiem duzych żysków 
Natomiast prawawity  włedar” 
tych bogactw — luf, pozbawia 
ny jest od wielu lat prawa ko- 
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rzystania z tego cu uprawla t co 
zawiera wnętrze jego ziemi 
Wovzysk i ucisk kolonialny w 
Gujanie przybrał takie cozmia- 
ry. że mieszkańcy Gulanv czę- 
stokroć stoją w obliczu głodo- 
wej śmierci, korzystając 'w ta- 
kich sytuacjach — jak cymicz- 
f mówią właściciele plantacj]! 


— 2 „wolnosci umierania", 


Kałonizatorzy angielscy, my- 
slac kategoriami z czasów. gdy 
ludzi „niższych ras* — za ja- 
kich uważaja mieszkańców Gu- 
pany — trakinwana Jako towar 
w pogoni za jak największymi 
|zyskam pragnę bez Końce 
utrzymywać stan niewolniczej 
zależności! ludu Gujany od me- 
tropolii. 
| Jednak era, kiedy ludy kolo- 
jmalne cietpiąc miłczały — mi- 
inea Wvzyskiwany i uciskany 
[pud Gujany zdając sabie coraz 
bardziej sprawę, kto jest spraw- 


cą jego niedoli wystąpił do wal- 
ki w obronie swych praw, da 
walki o suwerenność. 


Z powodu narastania ruchu 
narodowo wyzwoleńczego 1 
świadomości politycznej ora? 
wałki. jaką toczy lud Gujany 
władze brvtyjskie zmuszone zo- 
stały do nadania w początkach 
tego roku ludowi Gujany kon- 
<tytucji. która chociaż nie daje 
upragnionej niepodległości 
stworzyła jednak pewne ogra- 
niczone swobody demokratycz- 
nego rozwoju. 


Fakt ten, to znaczy nadanie 
konstytucji. jest starym tric- 
kiem kolonizatorów angielskich 
którzy podobnie jak I w innych 
podobnych wypadkach chcieli 
przez wyłonienie rządu i parla- 
mentu. stworzyć pozory „demo- 
kracji' | „sprawiedliwości“, za- 
chowując zarazem to. co naj 
ważniejsze — władzę. 


Konstytucja przewidywała. że 
powstanie parlament czyli Izba 
Zgromadzeń. składająca się z 24 
posłów pochodzących z wybo 
rów |! trzech mianowańców gu- 
bhernatora brvtyjskiego. który 
nadal pozostał przy władzy. ĉe- 
by natomiast izba Zgromadzeń 
uie mogła się w swych zapę- 
dach zbyt daleko posunąć. ko- 
lonizatorzy brytyjscy przezornie 
utworzyli Radę Państwa, czyl! 
ibe wyższą, składającą się z lu- 
dazı. mianowanych przez guber- 
natora. radę. która odrzucałaby 
ustawy gcdzące w |nteresy bry- 
ty skie. 


W oparciu o nową kanstytu- 
leje rozpisano w kwietniu br 
[wybory do nowego parlamentu 
Ludowa Partia Postępowa, któ- 
ra powstała przed 4 laty, przy- 
stępujac do wyborów wysunęła 
w czasie kampanii swój pro- 
aram, który głosi m. in. ko- 
nieczność: 


nacjonalizacji wielkich 
przedsiębiorstw, które w całości 


należą do angielskich Kapitali- 
stów; 

— rozdziału pomiędzy chło- 

pów ziemi należącej do skarbu 
brytyjskiego, a dzierżawione) 
za śmiesznie niską opłatą an- 
sielskim towarzystwom cukro- 
wym; 
— likwidacji Rady Państwa, 
drugiej izby parlamentu, która 
ma odgrywać rolę. hamulca w 
oracy parlamentu; 

— rozszerzenia ubezpieczeń 
społecznych zagwarantowania 
bezpłatnej nauki. 

Ten postępowy ! demokra- 
tyczny program. został gorąca 
poparty w czasie wyborów 
przez lud Gujany. W wyniku 
wspaniałego zwvcięstwą wyhor- 
czego, odniesionego przez Ludo- 
wą Partię  Postępową. ktora 
otrzymała olbrzymią większość 
ułosów. powstała Izba gludi wa 
w skład której weszło 18 przed 
stawicieli LPP, tworząc w ten 
sposób większość  Cheddi Ja- 
xan. postępowy działacz, który 
na koszt robotników cukrowm 
ukończył studia za granicą — 
utworzył rząd. w którym wiele 
tek ministerialnych przypadł 
przvwódcom ruchu postępo- 
wego. 


„Bezpizczeństwo” 
czy haniebny atak? 


Zaniepokojeni rozwojem sy- 
tuacji w Gujanie kolonizatorzy 
a szczegolnie ci. kiórzy czerpali 
stamtąd sowite zyski, jak np 
brvtyjska firma cukrowa „Tate 
jena Lyle“, rozpoczęli intrygi 
jorzecyiwko prawnie I legainie 
|wybranym władzom. Przeraziła 
ich mvśl o tym. że postępowy 
rząd przystąpić może do realr- 
zacji swego programu wybor- 
CZEBO. 

Nacjoralizacja przemysłu. re- 
forma rolna? — coś padobnegu 
1 to gdzie — na kontynencie 
południowo-amerykańskim, tej 
posłusznej — jak sądzili — do- 


menie wpływów. Nie podobne- 
go Z tym trzeba skończyć. 

Wystąpienie ministra pracy 
członka Ludowej Partii Postę- 
powej z żądaniem uznania 
związków zawodowych. Londyn 
Juzna} za doskonały pretekst do 
rozpoczęcia ataku na te nte- 
wielkie zdobycze ludu Gujany 

By przed opinią publiczną 
(usprawiedliwić ingerencję zbroj- 
(na Londynu, rozpoczeto przy 
poparciu — jak to bywa zawsze 
w wypadkach. gdy chodzi o 
walkę z postępem — Waszvng- 
tonu, trąbić na wszystkie stro- 
iny o rzekomym „niehezpieczeń- 
stwie komunistycznym*. Wśród 
tej wrzawy padł rozkaz: wy- 
słać do Gujany okręty wojenne 
Niebawem u wybrzeży Gujany 
żakolwiczył się hbrvtvjski kra 
żoewnik a na pomoc pospieszyły 
mu inne okręty, przywozącć Na 
PAA pokładach strzelców kró- 
iewskich. którzy w George- 
town — głównym mieście Gu- 
anv zajęli wszystkie smachv 
rządowe, ważniejsze urzędy itd. 

Othcja!na agencja angielska 

ı Reuter pisze, że: 
„wysłanie wojsk do malet, lecz 
o dużym znaczeniu kolonii na 
kontynencie południowo-amery- 
kańskim, uważane jest w Lon- 
dynie za preludium do drama: 
tycznej akcji politycznej rządu 
brytyiskieao" 

Tego nikczemnego ataku. któ- 
ry kolomizatorzy angielscy chcą 
usprawiedliwić troską o „bez- 
pieczeńsiwo” nie można inacze] 
nazwać jak najbardziej hanieb- 
nym rozdziałem w histori Im- 
|perialirmu britviskiega 1ak 
| słusznie określił Harry Pollitt. 
-ektetarz Rurmunistycznej Par- 
ui Wielkiej Brytanii. Jest to po 
prostu próba odebrania ludowi 
Gujany wszelkich praw. sterro- 
ryzowania go — jak to dzieje 
sią w Kenii — by móc dalej 
„panować“ | wyzyskiwać. 

„Daily Worker" w artykule 
pod tytułem „Kto pragnie rozle- 
wu krwi” pisze: 

„Argumenty ministerstwa ko- 


lonił mające na celu usprawie- 
dliwienie likwidacji reżimu 
parlamentarnega w brytyjskie? 
Cujanie są gorsze niż najgor- 
sze wyczyny Hitlera i Goebhel.- 
sa. Nawet nikczemny Mac Car- 
thy nie upadł jeszcze tak nisko 
Utworzony na podsiawie wybo- 
rów rząd został usunięty za po- 
mocą siły zbrojnej". 

W Georgetown ogłoszano stan 
wyjątkowy, a gubernator bry- 
tvjski w Gujanie Savage otrzy- 
mał „wyjątkowe uprawnienia“ 


Wielka wymowa 
małej Gujany 


Wypadki, toczące się w Gu- 
jante. o których eodziennie ın- 


formuje nas prasa i radio. nie | 


są tvlko sprawą wewnętrzna lu- 
du Gujany Mają one o wiele 
szerszą wymowę, ich znaczenie 
wykracza daleko poza granice 
tego kraju wzbudzając wśród 
kolontzatorów strach, a wśród 
postępowej opini publiczne) 
szczerą sympatię i poparcie dla 
ludu walczącego o swe prawa 
do życia | rozwoju. Nawet am- 
basador srgentyńsk) — tak zre- 
sztą Jak i inm dyplomaci po- 
łudmiowo-amervkańscy — pote- 
piając nikczemne * zachowanie 
[xie kolonizatorów w Gujanie 
oświadczył np.. że 

„rząd argentyński jest zdania 
iż należy położyć kres kolonia- 
lizmatwi* 

Walka ludu Gufanv. która to- 
czy się w dalszym ctągu, czeg! 


dowodem jest mugdzy  innvmi 
strajk pracowników  cukrnwni 
iwiadczy, że po Azjt i Afryce 


zaczyna budzić sie Ameryka Po- 
łudniowa. ta posłuszna strefa 
wpływów irmperializmu anglo- 
amerykańskiego. Ludność Guja- 
ny, wvstępując przeciwko kolo- 
nialnemu wyzyskowi i ucisko- 
wi pokazała, że Gujana nie jest 
brytyjską, jak nie jest brytyy 
ska Kenia. jak nie jest francu- 
ski Wietnam. 
FR. BURDZY 


a SZTANDAR 


MŁODYCH 


Marsze Jesi 


enne trwają 


Warszawiacy startowali w niedzielę 


w niedzielę, tj. ts bm. ot- 
byi się drugi rzut  tegorocz- 
nych Marszów Jesiepnych Sziaka- 


mi zwycięstw Armii Radzieckiej 
1 Wojska Polskiego. Uczestnicy 
masnwego wieloboju sportowego. 


w skład którego wchodzą również 
Marsze Jesienne, rnaznoczeli te 
konkurencje wieloboju w poprzed- 
nią niedzielę, 


ze wszystkich województw na- 
pływają pierwsza meldunki o 
przebiegu Marszów. Dohrze przy- 
gaiawano Imprezę na Śląsku, gdzie 
Hezba startujących w pierwszym 
terminie przekroczyła %0 tys. U- 
czestników. Według prowizorycz- 
nych obliczeń. województwo sta- 
linogradzkie wysunęło się w ska- 
H krajowej na pierwsza miejsce 


W pierwszym terminie w stol- 
cy startowała młodzież szkolna 0- 
raz studenci niektórych wvższych 
uczelni Na trasach Marszów Je- 
siennych nie widzieliśmy jednak 
młodzieży szkół zawodowych., zrze 
szonej w ZS Zryw Rada Okrego- 
wa Zrywu w Warszawie poleriła 
młodzieży szkolnictwa zawodowe 
go. 2hv wzisła ana nzia w arv. 
szach w ramach dzielnie, Tym 
samum FS Zryw ho żprinwrh 
zasadninnych nawadów zre?rzna- 
wała 2 przeprowadzenia Marszów 
Jesiennych, 


“n 


W fdnin 18 bm, zawsdniu Uni! — 
Gmszez nabił rekorń Polsk?! w cha 
dzie pa tn km. uzsskujac hardro 
Gohry rras 4%:36,2. Głuszcz nanra- 
wi} przedwojenny rekord, należa- 


Bokserzy polscy 


W płątek 18 bm, wyleciała sa- 
molotem do Sofii ekipa bokserów 
polskich. 

Ww skład (frużyny wchodza na- 
stepuiacy pleściarze: Kutter, Ror- 
piersk!. Krnża Rfllerrcht Pnnanta. 
Czałecki. P'etrzyknwski. Piórkaow. 
ski, Grzelak, Węgrzyniak orzz re- 


łerwowi: Brychlik | Biel 
Kierown kien: ekipy iest czła 
nek  Prezvdium  Sekcii Roksu 


GKKF Bester. Drużynie towsrzy- 


Do Warszawy przybyła 16 bm 
reprezentacja NRD w tenisie sto- 
łowym, która rozegra ję bm w 
Warszawie mecz miedrypańnstwowy 
z reprezentacją Polski a nastep- 


Q 5 sek. wyprzedził Z 


PRAGA. W pierwszym dntu 
międzynarodowych zawodów lek- 
koatletycznych w Pradze najwię- 
ksze zainteresowanie wzbudził po- 
jedynek Zatopka z Wegrem Ko- 
vacsem w biegu na dyst. 5 km. 


Zwyciężył Zatopek w czasie 
14:09,0 po zaciętej walce ze znaj- 


ZURICH W dalszym ctagu mię- 
dzynaiodawego turnielu  ezacho- 
wego kandydatów o prawo ary ? 
mistrzem  Śwtata  Botwinnikiern 
(ZSRR) dozrywano odłożone par- 
tie z poprzednich rund 

Prowadzący w turn.elu Amysłow 
(ZSRR) w dogrywce  odtazane: 
partii z zajmujacym druga pozy- 
cję w tabeli razgrywek Re<zew- 
skym (USA! zmush sween przest. 
wnika w 56 posunięciach do podda- 


Tegoroczny sezon piłkarski w 
ZSRR obfituje w liczne spotkania 
towarzyskie czołowych drużyn ra- 
dzieckich z piłkarzami zag'anicz 
nymi Po wystepach piłkarzy 
szwedzkieh, albanskich, czechwsło- 
watkich a także piłkarzy [ndi! 
dwa towarzyskie spotkania roze- 
grali ostatnio w Moskwie czołow 
płkarze austriaccy. reprezentuja 
cy barwy wielokrotnego mistrza 


BERLIN Dziennik „Neues 
Deutschland“ donosi, że w no- 
cy na 5 października władze 
bońskie aresztowały i wtraciły 
do więzienia w Essen członka 
sekretariatu kierownictwa KPD, 
byłego deputowanego do Bun- 
destagu Fritza Riesche. 

Sekretariat kierownictwa KPD 
opublikował w zwiazku z tvm 
oświadczenie, w którym” wska- 
zuje. że Fritz Rieschę oskarżo 
ny fest o to, że dnia 28 stycznia 
1053 roku wvstapił op na zebra 
niu w Gelsenkirchen i mówił o 


Rekord Polski w 


Większość sportowców W'*rc"qe 
wy wyruszyła na trasy Marszów w 
drugim terminie tj. 1B paździer= 
nika br. Początkowe niedocięgnię= 
cie przy propagowaniu i organ:za= 
cji Marszów Jesiennych w stali= 
cy — o czym pisaliśmy niedawna 

zostaly obecnie usuniete 
Spośród komisji dzielnicowych 
wyróżnia sie komisja dzi.lnicy 
Praga Centralna Do prac przygo 
towawczych zgłosili się tutaj ake 
tywiści ZMP. LPZ ł innych orga- 
ntzacji społecznych. którzy współe 
pracują z Rada Okręgowa Z$ 
Spóinia — odpowiedziałną za prze- 
nrowadzenie Marszów Jesiennych 
na tym terenie. 

Dużą poprawę zanotowano w 
przygntowiniacb na terenie Sta- 
rega Miasta, Dzielnica ta organi- 
zuje Marsze wspólnie z dzielnicą 
Żaliborz, lednak aktywiści Zoll- 
borza nie mvkazuja wiekszego za= 
tntereśnwania przygotowaniami de 
Imprezy wafsłahiej przebiegają 
nrzygotawania na Mokotowie Tri- 
dno zrozumieć przyczyny tega 
Mnkniów stać na wykazanie się 
niemn ejszym farohkiem w Mar- 
szath. niż w Zetempowskich Ko- 
łarskirh Raidach Pokoju. które 
na wiosne br. przyniosły Mzielnie 
cv Mokotów plerwsze miejsce W 
| stolicy. 


(W-K) 


chodzie na 10 km 


cy do Lisa o ponad 
(starv rekord 47:15,0). Nowv rès 
karńzista ma 44 lala. jesi praco« 
wnikiem RSW „Prasa“ w Warsza” 
! wie. 


3.5 minnty 


wyjechal! do Sofi 


| sza równie? trenerzy Sztam | Blame 
ga oraz sedziowie Łaukedrey d 
Mrozowski. 
* 


Woher przerwy w kamunitkaceji 
lotniczej. spowodowane] przez 252 
sta mgle, pleściarze zatrzymali sią 


jw Pradze. W związku z tym pro- 
| lektnwane na 1R bm motkanie: 
| Warszawa — Sofa, odbędzie sią 


| prawdopodobnie 20 bm. 


Reprezentacja pingpongistów NRD w Warszawie 


nie weżmie udział w 8 spotke- 
niach miedzynarodowych w Łodzi 
(20 bm) Krakowie (24 bm.) I Lu- 
hlinie (27 bm.). 


atopek Węgra Kovacsa 


w biegu na 5.000 m 


„dującym się w dobrej formie Ko- 
|wacsem (czas — 14:14.0. 
1 Noespodzianką pierwszego dnia 


zawodów była porażka w biegu 
na 800 m Czechosławaka Jungwir= 
tha Zwyciezca tego biegu został 
Ekfeldt (Szwecja) — 1:51,6, 2) Bar 
kany (Węg'y) 1:52,1, 3) Junge 
| wirth (CSR) — 1:52,1, 


Smysłiow pokonał Reszewsky'ego 
no międzynarodowym turnieju szachowym w Zurichu 


ula się. zwycięstwem tym arcy= 
mistrz Smysłow zdecydowanie u= 
mocni? swoje przodownictwo w 
turnieju 


W dogrywce dwóch niedokońe 
czonych partii 25 rundy Stahiberg 
(Szwecja) przegrał z Najdorfem 
tArg.). a Bolesławski (ZSRR) zre= 
misował z Tajmanowem (ZSRR). 

Do zakończenia turnieju pozos 
stało jeszcze 5 rund. 


Piłkarze węgierscy w Moskwie 


Austrii Rapidu Jak wiadomna, 
pierwszy wystep Rapidu zakończył 
sle porażka gości ze Spartakiem 
0:4. drugi nikłym zwyciestwem % 
Dynamo (2: M 

wystepv Austriaków w Moskwie 
nie zakończyły jednak bogatego 
sezonu spotkań miedzynarodowych 
niłkarzy radzieckich Zapawtada= 
"e Sa (eszcze gn$cinne wvestepy 
piłkarzy węgierskich 1 fińskich. 


Aresztowanie członka kierownictwa KPD 


programie zjednoczenia narodo+ 


wego Niemiec. proponowanym 
naradowi niemieckiemu przem 
KPD. 

Sekretariat kierownictwe 
KPD wzywa komunistów, so- 
cjal demokratów, członków 


związków zawodowych. wszyst 
kich ludzi pracy, aby zdecydow 
wanie walczyli o położenie kre- 
su terrorowi rządu Adenauera, 
o zwolnienie z wiezienia wier- 
nego syna narodu niemieckiego 
Fritza Riesche. 


ë 
Oburzenie w USA przeciwko orześladowaniom sierot 
po zamordowanych Rosenbergach 


NOWY JORK — Jak już po- 
dawaliśmv. faszystowskie ele- 
menty USA usunęły sieroty pr 
zamordowanych  Rosenhergach 
ze szkoły w Toms River pod 
pretekstem, że nie są one staly- 
mi mieszkańcamł tej miejsco- 
wości. 

To haniebne posunięcie wy- 
wołało gtęhnkie oburzenie po- 
stępowej opinii publicznej USA. 

Dziennik „New York Datly 


i Warker* pisze w związku 2 tym: 


„Dręczyciele Ethe) |  Jotlusza 
Rosenberuów nie dają spokoju 
ich dzieciom. Prześladują nie- 
winne sieroty w szkole Marze- 
go boją się ani dzieci? Dlatego 
że sprawa Rosenberzów nie u- 
marła. chociaż Rosenbergowie 
nie żyją”. s 
Reakcvjny dziennik .„.Baltimo- 
re Sun“ zmuszony jest przyznać 
że ankieta przeprowadzona 
wśród mieszkańców Toms Rive! 
wvkazałą jz prawie wszyscy SA 
4a pozostawien:elm dzieci Rosen- 
trergów w szknie. Mieszkańcy 
Toms River odnoszą sie życzii- 
wie do dzieci  Roasenhersńw 
Dziennik zaznacza. że do szko- 
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wa Al 


ły w Toms River uczęszczało 
zawsze wiele dzieci, które stale 
nie mieszkały w tej miejsco.» 
wości. 


„Przyjaciel” 


Amerykanin: 


lazłeś cię w takiej nędzy mój przy= 
jacielu? 


Od kiedy 


mA- 


Turek; — Oð czasu gdy stałem 
stę twolm przyjacielem 
(Rysunek 2 Eeazety Illhańs 
skiej „As Sarcha*") 


PRENUMERATA | KOLPOR.- 
TAŻ PPR Auch". Oddział 
w Warszawie Srebrna 12 


WARUNKI PRENUMERATY! 


Zamówienia | wplaty na pre 
nurneratę przyjmują wszyst- 
kie urzędy pncztowe uraz il- 
sionosze w terminie do dnia 
ingo kazdego miesiąca po 
przedzającega okres zamawia- 
nej prenumeraty — Cena mies 
— 250 zł. kwart — 1.50 zł pół. 
rocznie 14.09 zł. : rocznie 
30,00 zł Zamówienia zbiorowe 
na pren zakładowe przyjmu- 
ja miejscowe placówki PPK 
„RUCH* 


4-B-16952 


